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r ™ “do tloiau, iub z przesyłka pocztow:, 4 zł., za­
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<— asa

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem . 
R e la k c ja  rękopisów  niezam ówionych nie 

zw raca. A d m in istracja  nie uw zględnia za­
strzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń. 
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ii w tekście i 
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W odpowieuz i  p o s ł o w i  r zep i ń s k i emu
P Poseł Kazimierz Czapiński i 

wystąpił w „Robotniku z arlyku- pińskim dyskutować, 
łem przeciwko polityce ministra p Czapiński zarzuca min 
Becka, zatytułowanym: „Zwycię- ckowi, że:

tylko na te j możemy z p. Cza- ^naruszainosć traktatów. N iem a już kładu kongresu, traktatu, umowy

międzynarodowej, któraby prze­
trwała wiecznie.

Metoda min. Zaleskiego była 
więc przedewszystkiem metodą, 
na której nie może człowiek wy­

mowy, że nad czy to A nsehlus  
B e _ sem , czy to H ab sb u rg am i góro­

w a ła  n ienarusza lność  trak ta tów

stw o  czy tylko re k la m a “ . Milo I j j  uderzvł w t ia k ta ty  W s z y s tk o  to dla obrony Pon.orza.
mi pędzie polemizować z tym ar- ^  '  w L - N J od6Wi j Wyvvołyv Hem skandal i zgor.
tykulem Miło dlatego, że p. C z a - j  jszenie, gdy pisałem, że obrona kształcony bazować polityki na
piński, członek sejmowej k om is ji !  sa m o m  o s ę .  Pomorza to co innego, a nienaru- dalszy dystans. Rzeczą naszą jest
spraw zagram je s t  niewątpliwie | Uderzenie w traktaty. T o  za szalnosć traktatów to co innego, bronić własnych traktatów, lecz 
człowiekiem, który orjentuje się czasów min. Zaleskiego Polacy powinniśmy (pisałem to zaw sze) ,  musimy zdawać sobie sprawę, że 
w polilyce zagranicznej, a nie wy- by '1 przekonani, ze najważniejsza ^ze wszystkich sil bronić Pomorza, nie utrzymamy (zwłaszcza sami,
powiada o niej zdań, pełnych rzecz to „nionanisz-a no-sć trak- ale znaleźć dia tej obrony wiaści- ak to było za czasów min. Zale-
prostoty i Sentymentu, ale także tatów Min Zaleski tej nienaru- [wy system, podczas gdy droga skiego) całego kompleksu trakt:
i kompletnej ignoracji, jak  się szalnosci poświęcał 90  proc. swo- do obrony przez „nienaruszal- tów. wiązanych z imieniem W ar­
to niektórym linnym członkom tej ich przemówień i był ze wszyst- ność traktatów , jest drogą ocz^ - salu, a opasujących swemi skom-
kumisji wydarza. Miło także dlate kień ministiów Eure.r j  ty.i tóry wiście najdalszą i, powiedzmy to plikowanemi węzłami cała kulę 
oa a,. . .   t :  n nienaruszalności mówił naiwie- r?pr7A F ^

rym dyskutujemy, występuj, jak śnie uderzył min. b e ik .  Slusz 
uczeń tego systemu, którego pfi-. nie p. C :ap. pisze, że uderzył, po- 
cjalnym wyobrazicielem był min. doba mi się to słowo, byłem av

'T " t -
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■af tWkrn
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go, żt po kilkuletniej uporczywej i o nienaruszalności mówił n a jW ę­
za wziętej krytyce polityku min. C0J Nawet gdy chodziło o Szang- 
ćaleskiego, po pizeciwstawianiu haj, o Mandżurję to się w pałacu 
się polityce min. B ecka latem Briihiowski. mówi, czy aby nie 
1932 r., teraz uiważam politykę ^ziąć strony Chińczyków bo., n>ie- 
min. B e c k a  za genialną, za prze­
wyższającą swoją zręcznością po­
litykę wszystkich powojennych 
ministrów, —  którzy odznaczyli J 
się osobistenn zdolnościami Veni- ! 
zelosa. Benesza i t d. W reszcie > 
mam te ostatnie, osobiste racje, f 
aby mi taka dyskusja sprawiała | 
satysfakcję. T o  co dziś się mówi ; 
na obronę min. Becka, było zda- ! 
wien dawna drukowane w „Sło- * 
w ie".  Nie powiem, aby polityka 
min. Becka pokrywała się z po­
lityką naszego pisma. Podsta­
wą polityki min* B tc n a  jes t  rów ­
nowaga pomiędzy SSSR a Niem­
cami jest  jednakowodystansowo.ŚL 
pomiędzy temi dlwoma państwa­
mi. Myśmy takiej polilyki nigdy 
nie bronili, a i teraz na nią spo­
glądamy jako na eksperyment te­
go rodzaju, który udawał się 
wielkiemu Bismarkowi przez lat 
dwanaście, ale już jego epigonom 
nie udawał się nawet przez dwa 
miesiące. Nie można więc iden­
tyfikować całkowicie polityki min.
B ecka  z nami. stosunek do SSSR . 
nas różni. Zresztą nietylko 

stosunek do S. S. S. R. Ale 
mimo to, z całej prasy poi 
aitiej, b y liśm y  temu przebiegowi 
w j”padków, który jes t  teraz, bez­
w arunkowo najbliżsi i to w ra 
kiej dyskusji, jak  ta, poniżej z p. 
posłem Czanińskim zaraz na jaw 
wystąpi.

P. Czapiński powiada, że nie 
walczy o pryncypja, lecz o „efekt

.zerze, najmniej 'mteligentną ziemską. To też chwała Bogu, 
h ażc y podręcznik historji może że min. Beck porzucił metodę ga- 
służyć jako dowód, że takiej dro- dania na wszystkie strony o nie 
gi obierać nie wolno, bo żaden naruszalności traktatów. Zaś po- 
podięcznik historji nie zna przy- seł Czapiński w artykule, z któ-

Zaleski, a właściwym korepetyto­
rem proł. Stanisław Strońsk..

Uderzenie w Ligę. Tutaj trzy 
m ając się słusznej metody p. Cza 
p.nskfego (nie pryncypja, lecz efe 
kty polityczne), należy się zapy­
tać dlaczego p Czapiński uważa, 
że uderzanie w Ligę jes t  czems 
złem i kiedy Liga reprezentowa­
ła coś dobrego dla Polski. L. 
ga była związkiem państw silnych 
d'a krzywdzenia mniej silnych —  
oto formuła, której i p. Czapiń­
ski nie odmówi chyba racji. Liga 
stała się teraz warsztatem kon- 
cepcyj francuskich, które pomniej 
szają rolę Polski w koncercie 
państw europejskich. W  to wła- 
m m m m m m m um m m m m m am m m m

Po morderstwie w Mar$ Jji Przed przyjazdem premiera 
węgierskiego do Warszawy

Krwi owa wdowa Al ar ja  % .lusroGawj
pi em itent F ra n c ji  Le b ru n . opuszcza a ją  k rą żo w n ik  

o d p row adzali d m w s iii, sz gzątki k ró la  A le ksand ra  I .
„ D u b ro v n .k "  dokąd

S P L IT . —  P an cern ik  „Dubrow ­
n i k " ,  wiozący zwłoki kró la  A leksan­
dra 1 przybył dzis ran c  około godziny 
6-e j do tute jszego  p oitu . Cale miastu 
pogrążone je s t  w żałobie, pełne chorą 
gwi i wizerunków k ró la  spow itych 
kirem.

Przez >_ają noc ludność krążyła  jk > 
u licach  m iasta, kom entu jąc traged ję  
m arsylską Około godz 5 rano 150 ty

polityczny". Nu tej p to z czyżnie

Zmarły kroi wraca do ojczyzny
W porcie cczekiwaź książę A rsen Ka- ciem A rsenem  Karadzordżew iczem u- 
rad zsn lien iosi, członkowie iządu, oiai ia li  się ng 0jlTgt  stw ierdzili tozsa-
ustawodawczych, władz cywilnych) 
v. Ojsi owych ora;; setk i organizacy j s 
pocztom ; sztandarowemu

-że Splitu  tow arzyszyła „Dubror 
nikowi eskadra ukrętów fran cu ­
skich. Gdy pancernik zbliżał się do 
redy, eskadry krążowników jagosh 
w iauskich i angielsk ich , znajdu jących 

się w percie, dały przeuisowe salwy 
honorowe. Wszyscy d osto jn icy  z księ

P A R Y Ż . —  W czorajsze posiedze 
m e rady m inistrów  jed ynie  pozornie 
imało przebieg spokojny. N om inację 
m inistrów  spraw wewn. i koloruj 
D ounw gu t załatw ił w zgodzie ze s tro r

ustąpienie ministra sprawiedliwości
» m .

sumienie, gdyz

rio t i  Tardieu , jed n ak  Cheror* zgTosii zd. 7 ° s o b  ° Wl?Sek- N iem niej  i r< ^ k

mosc zwłok króla i oddali hołd po- 
pośm iertnym  szczątkom  potem przy • 
był na poitład adm irał angielski F i ­
scher, k tó ry  w tow arzystw ie min: stra 
lancuskiego  P ietrieg o  i oficerów  bry 

ty jsk ich  złożył hołd zwłokom królew­
skim. N astępnie przeniesiono trumnę 
i ustaw iono na wybrzeżu na wspania 
tym k a ta fa lk u , otoczonym wysokiemi 
-dupami, na których w ierzchołkach 
płonęły znicze. Orkiestry odegrały 
1 m i i  jugosłow iański a w św iątyniach 
uderzono w dzwony. Oddziały w oj­
skowo sprezentowały bron, pochyliły 
się w szystkie sztandary niezliczonycl 
d e le g a c ji. Sam oloty rzucały zgóry 
112 L a ta i a lk  wieńce, spowite krąpą.

P o  modłach defilow ało w ojsko, or-

ta in  odpow iedział: mówiłem o panu. I M a 0n sP °koP
obronie min. Cherona stanęli H er ka . - 5 ^  wyp ełn-' do ostat-

n  r t f  i  - ___t . .  •

i ezygnację. W liście  do Doumergue a spraw ę z fak tu , że musi

wysoce go krzywdzi. Przy dzisiejszym  
stanie obyczajów , osiągnięcie pozytyw 
nych rezultatów  ’est niemożliwe. Gdy 
by sądy były niezależne, spraw a S ta ­
wiskiego byłaby rozstrzygnięta w cią  
gu paru tygodni. Spraw ę m orderstw a 
P r in ce ‘a a w ykorzystyw uje się w ce­
lu podniecenia k ra ju  i  rozbicia go na

w nrou !rZojleeo m u działu. Zm iany

u l  PrZ yj?la Pubucznauznaniem

nictw am i i  n ik t w te j spraw ie nie j Cheron pisze, że kam pania" o sz cz m crl  ̂ ^ P o w ied zia ln o ść  ja k o  zwierz
w j'su ^  zastrzeseń. N atom iast gdy — —  ~~ i ■ - • - - ch m k p ow ie:-
zapytał się, czy kto  pragnie wypowie 
dzieć się w spraw ie dokonanych 
zrn: an, dwaj m inistrowio marsz. P e ­
tain i M arąu et poprosili ó głos. P e- 
ta ir. powiedział, że wszysej w rządzie 
odczuwają ciężar, Którego czas już 
pozbyć się. W ów czas Cheron zapytał

Genewie, zbierałem wrażenia i 
zgadzam się, że ten wyraz odpo 
wiada rzeczywistości. Ale to u- 
derzenie się udało. Liga, a więc 
ten związek państw najsilniej­
szych, związek mający za cel uza 
leżnianie od siebie państw drugo­
rzędnych, ta Liga została uderzo­
na w swój prestiż Okazało się, 
że poparcie Anglji dla ligow ych za 
sad nie jest znów takie wtielkn 
Okazało się, że pospolite ruszenie 
opinp i oburzenia czynników, li­
gowych nie jest armją, tak znowu 
straszną. Owszem, było uderze­
nie w Ligę i dobrze, że było to 
uderzenie. P. Czapiński wspomi­
na pod tą rubryką o sojuszu pol­
sko-francuskim Uderzenie w ligę, 
to nie uderzenie w sojusz, lecz u 
to miejsce, gdzie ten sojusz się dt 
generował.

Osłabienie, osamotnienie Pol­
ski —  powiada poseł Czapiński 
Tutaj juz znać parafjańszczyznę, 
tutaj znać, że p. poseł Czapiński 
jest  odcięty od wiadomości, od 
tego, co się na święcie dzieje 
Polska jest obecnie w szczyto­
wym punkcie sw ego powodzenia, 
za czasów min. Zaleskiego byliś- 

•my sojusznikiem Francji, o któ­
rym Francuzi mówili, że jest  ucią­
żliwym sojusznikiem i nic wię 
cej. Teraz właściwie niema 
państwa w Europie, któreDy nie 
chciało być naszym sojusznikiem, 
każdeby z chęcią do nas się zbli 
żyło. P. Czapińskiego dezorjen 
tuje widać ta nagonka na Polskę 
prasy francuskiej. Istotnie każdy 
dziennik francuski pisze o bloku 
polsko-niemieckim, jako o fakcie 
dokonanym. Jest  pewna metoda v. 
tej nagonce, jest  to metoda za- 

ZIDENTY PIKOWANIE straszenia nas, steroryzowania.
K RÓ LO BójcT \le czy p Czapiński nie zwrócił

BIAśOGRÓU. —  Wedle wiado uwagi na to, że ta nagonka nie 
mości z Paryża stwierdzono osta- 'udziela się prasie sowieckiej, że 
teizenie tozsam osć zabójcy króla Sowiety udają, że gazet francu 
A.eksandra rzekomo Piotra Kele s j{ jc ]1 nje czytaja. Już w tern je-
mena. N azęwr sie on Vlaaa Geor- .

• ' o ..w ,*.*™  .i ■ dnem należy widzieć wie kie zw, gijew i jeg o  Bułgarem, należącym J
do macedońskiego komitetu rewo- Gęstwo poiityki ministra Becka. 
Licyjrego. Przed czterem a laty c - j  — Tylko ludzie zapoznający rze- 
puścił on bułga-ję i pracow ał w czyi wist ość mogą twierdzić, że 
kontakcie z eksterm.stami chorw a min g Lck nie odniósł pierwszo- 

ckimi' rzędnych sukcesów. Cat.

P m u jr r  w ęgierski Oitiemboi-s p rzy jeż­

dża w dii. 15 bm. z w izytą do 

W arszawy.

INICJATOR ZAMACHU

PA PYŻ. Dzięni iniwrmacjom otrzy­
manym prze zpoiirję francuską w Biało 
grodzie udało się stwierdzić, że inicjato 
rem zamachu na króla jugosłow iań­
skiego i delegatem Pawelicza jest nie­
jaki Eugenjusz Kwatfcinik. 24-ietni stn-

ECHA W'Z0RAJS2E
Biuro prasowe poselstwa jagosło  

wiańskiego w W arszaw ie kategorycz­
nie dem entuje wszystkie pogłoski, ja ­
kie się ukazały w prasie, o niejniko- 

dent, pochodzący z Białogrodu. Ryso ; jach w Ju g o sław ji, stw ierdzając, żc w 
pis Kwateruika Zgadza się całkowicie k ra ju  jianu je absolutny spokój i po- 
z rysopisem osobv, którt była w Aix /dą ej t .

gan izacje , w łościanie w stro jach  ludo en Pwirence, w Lozannie i hotelu „Re- 
wych i tłumy publiczności. Okołc S ,-na w Paryżu, podając się wszędzie
pędźmy 10-ej trumny złożono w spe za kreinera "utw ierdza się więc przy- "

Rozpoczęty w <-zwartek ł l  paś-
dzieinika zjazd kuratorów  okręgów

SP L IT .
Bćl łączy wszystkich Jugosłowian

i * . P ^ y w ód ca bvłc/ słowcfi-
ks’4dz K o ro u ec

W YBORY PREZYDENTA  

W  GRECJI

ATENY. —  W ybory prezj'den 

ta republiki oabędą się w najbłiż 

szy piątek.

dwa wrogie obozy. Duch p a rty jn y  ! « * * *  dziś do Splitu,
zatruw a atm osferę. W koncu dzięKi ''" I  królowi Aleksandrów, modląc sie
za zaufan ie Dóum ergue‘owi, jak iem  Dr7f"  a,nn,: ^
go aarzył i prosi o dym isję, aby nie 
utm dniac sy tu ację  rządu. L is t Che- 
rona wywołał w ielkie w rażenie. N a­
wet m arszałek P eta in , pierw: zy uści­
snął rękę ustępującem u m m istiow i 
N r m niej wymowny je s t  lis t ustępują-

swe obrad;, w so-
jedna i ta sam a usoba Porównanie re- i • , on qn

, , , . . . „ . 1 ite  lit p aździern ik a o gouz. wU.oU.
jestrow  hotelowych . oświadczenia pei / \ . i . . . . „„„i . ,i * u  ̂ V a 7 juzd/.iL1 przodysklitowano liczson dów  me wykazuia żadnych rozbtez 1 . ,  ,
n oici n e zagadnienia, majry.fi doniosłe shił

 ____  I e/enic dla dziaij.lności Min. IY. R . i
i*.P. i podległych mu władz szkol-

P -e z  długi czas u s f . p ha- a— ^  ________________

Prezydeift Francji jecteie na pogrzeb 
króla Jugosławji

_ f ' ient Lebrun w yjei i w ojskow ego do Białogrodu, gazie
z ,  Jt,tro wieczorem, udając 
v w ,e członków aonu. cywilnego

P A R Y ż
aza 
się w

p .c i ,g n  M o t a ™ , .  t t o r m , ! “f f f ni e- i L t e T L  L 2 2 5 ? i ! ^ » . . K i  
tez z a ję li m ie jsca  dosto jnicy państwo
m  2 księciem A rsenem  K aradżordże 
wiczera. O godz. 10 pociąg żałobny
opuścił S p lit, udając się do B iałogro 
du.

PRASA JUGOSŁOW IAŃSKA O ZA- . .
MACHOW'CU M.' ek’ onlz całego sZKOimetwa.

BIAŁOGRóD. Dzisiejsza „PołitŁta 7. poruszonych w czasie obrau za- 
zamieszczą fotografję nordercy króla eadnien, należy w ym ienić: s p r a w
Aleksandra oraz kmfiu Komentarz na ealizacji powszechnego nauczanin, sa 

noroszec oświadczył przedstawicielom stęp ującej treści: Śledztwo w Marsylji !n ,orzndu szkolnego, pracy społecznej
jeszcze me zdołało stwierdzić identycz nauczycieli, szkolnictw a narodowości^ 
ności osoby m ordeicy. Aresztowani w VrP„ 0 ‘ or„ anizac\ j  społeezno-w tcho- 
Annem-isse B enesz i Novak oświadczy- wkwćZyuh młodzieży, szkolnictw a za­
li po okazaniu im totografjl zabójcy, 
że sie z nim widzieli i pomad w Zuri- 
chu, gdzie przedstawił hn się jako Suk.
Jak wiadomo było przed ich stwierdzę- . ,
niem, paszport wydany na nazwisko 1J.v<h probleniow dostarczyło wielo <yn 
Kelemena jest fałszywy. Potwierdza inojro m atorjału  dla pracy ki(łro\\nj 
sie, że Kdem en alias Suk był obrze- je z e j fflin. W .R  i O.P. oraz 
zany. jrów  okręgów szkolnych.

prasy: W  chwili, kied) cała Jugosław ja 
opłakuje zgon sw ego wielkiego króla,

w szystko winne być zapomniane. T rze­
ba żyć i pracować dla Jugósławji.

i w ojskow ego do 
weźmie udział w pogrzebie króla Alek 
sandra

w izytacyj i sprawy por-wodowego 
sonalne

Gruntowno oświetlenie wtniienio-

k u rat o-
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JAPONJA a ŚWIAT BUDDYZMU
J8 Iipca rb. na terenie Japonji, w saii 

jeonej z w iększycn świątyń tokijskich, 
został uroczyście otw arty Kongres Bud 
dystów Oceanu SpoKojnego. Kongres 
ten byt przedstawiony następującym 
krajom : Północna Ameryka, Kanada
Hawaj, M anazurja, Chiny, Birma, Sy- 
am, Sygnapur (M alakka), lnclje, Cejlon 
\rchipetag M aiajski, Jaw a i Japonja. 
Od tych wszystkich wyżej wymienio­
nych krajów w yjąw szy Japonję, na 
kongresie byto obecnych 400 przedsta­
wicieli. Cesarstw o zaś W schodzącego 
słońca wraz z jeg o  wszystkiemi prowin 
cjami i kolonjami, reprezentowało rów­
nież 400 delegatów . Licząc gości (głó

nic pookreślić. Prob'em y, wysunięte 
spokojnooceaniczny Kongres buay j- 
ski, są jednocześnie aktualną sprawą 
pclityki japońskiej. Japońsko - ameryica 
ńska ryw alizacja na Oceanie Spokoj­
nym. która zaczęła się jeszcze w oocząt 
kach bieżącego stulecia, trw a do ostat 
mej chwili, Z drugiej strony Japonja 
nie może dojść d o  porozumienia ze 
swoim północno - zachodnim sąsiadem 
R osją Sow iecką, przyczem te nieporo 
zumienia mogą się zakończyć otwartem 
starciem wojennem, w niedalekiej przy 
szłości. I japońska dyplomacja, która, 
należy je j to przyznać, je s t nieslychan.e 
giętka, ucieka się do wszelkich środ-

wnie Jap ończycy),—  liczba uczestm ków pomocniczych, możliwych dla Ce 
ków kongresu doszła do 1.300 esób. sarstw a Japońskiego.

Sala  kongresu przedstawiała różno ■ Kapłani japońscy zgrom adzają na 
barw ny obraz: Kapłani japońscy ubra-1 terenie Japonji przedstawicieli buddyj- 
m byli w rytualne szaty starego japoń skich narodowości, rozsianych na prze- 
skiego kroju, Hindusi, Chińczycy, Man s t iZeni Oceanów Spokojnego i lndyj- 
dżurowie i M alajce przybyli w sw ych skiego Przytłaczającą większość uczest 
narodwych stro jach . ników kongresu stanow ią Japończycy.

Japoński metropolita, Sibata, otwo Rząd japoński wspaniale podejmuje 
rzył kongres powitalną mową, poczerń c/toników Kongresu, tam ci zaś ze sw ej
zebranym zostały j>rzedłożone następu 
iące główne zagadnienia:

1) Zjednoczenie Buddystów-, zamie 
szkatych w- rejonie Oceanu Spokojnego 
w związku z nadchodzącem w tym ro­
ku 25CO - leciem Narodzenia Buddy

2) Dołożenie wszelkich starań ze 
strony wyznaw ców  Buddy, aby odwró 
cić niebezpieczeństwo w ojenne, grożą­
ce światu buddyjskiemu.

W  pierwszy dzień posiedzeń Kongre

strony witają głowę Japonji —  m iK a d o .  

O -tatecznie członkom Kongresu im/po 
nuje laponja, jako państw o buddyzmu, 
państwo potęgi. Kongres uchwala reli­
gijne zjednoczenie wyznawców Buddy, 
które może być zrealizowane jedyme 
pod protektor, japonji. W reszcie kon­
gres przeciw ko wojnie i Japonja, jak  ni 
gdy dotąd, chce pokoju na oceanie Spo 
kojnym , pragnie zabezpieczyć sobie ne 
utralność wielomiijonowych Chin, gdyż

„Nie ,h żyje jedność Hiszpanii *!

Pow stanie hiszpańskich socjalistów  i syndykalistów , oraz sepurytystow  ka talońskieh , doprowadziło do p o jedna, 
niu się p a r t ji  m ieszczańskiej z p art ja  mi praw icy. N a zd jęciu  d em onstracje  na u licach M adrytu , m anifestu jące.

su specjalna delegacja udała się do pa- przed nią zarysow uje się niedaleki pól 
łacu mikado, gdzie witata cesarza ja -  j nocno -  zachodni front —  front walki 
pońskiego w imieniu zebranego kongre Q  R osją Sow iecką.
su. Oprócz tego w pierwszy dzień odby j Buduyzm to  potęga, która spaia ty 
ty się jeszcze dwa bankiety, wydane ; siące lat. I właśnie Japonja budzi tę po 
na cześć de'egatów  kongresu przez wta ( tęgę w ciąga ją  w orbitę dzisiejszych 
dze japońskie. Drugi dzień kongresu j  politycznych stosunków W schodu, dą- 
zeszedl na ożywionem omawianiu ( żąc jednocześnie do poddania swemu

wpływowi światowego buddyzmu.
Klnmli Yigit

DO P O P U L A R N Y C H  H A S E Ł  
ZRÓ B CO s —  K U P  COŚ 

D O D A J 
L EĆ  G D Z IE Ś

dwóch wyżej wymienionych zagadnień 
i zakończył się nowym bank.etem , w y­
danym na cześć delegatów, przez sta­
rostwo miasta Tokio. W ieczorem trze 
ciego dnia członkowie kongre.m opuś 
ciii ęiolicę Japonji, w yjeżdżając do mia 
sta Kioto. gdzie częściow o robili posie­
dzenia, częściow o zaś zwiedzali liczne 
świątynie tego miasta D elegaci lndyj 
byli dziwieni tern, jak bardzo wysoko 
stoi kult Buddy w japonji.

Pom ięazy przedstawicielami Cejlonu 
i lndyj a ich japońskimi wspołwyznaw 
cami nastąpiła wymiana podarków, 
wśród których byto kilka relikwji po- Uroczystości M iędzynarodowego
chodzących jeszcze z epoki Buddy-. Te. Kongresu Eucharystycznego r(>zpo- 
wyżej przytoczone, fakty prow aazą do częly się właściwie z chwilą wjazdu 
ciekawych wniosków. do portu Buenos Aires statku Conte

Buddyzm, będąc jedną z najbardziej Grandę, na którym przybywał legat 
starożytnych i rozpowszechnionych re papieski kardynał Pacelli w tow arzy- 
ligij św iata, w przeciągu sw ego długie- stwie specjalnej delegacji 
go istnienia, prawie nigdy nie odegry- j Wply w-ający do poi ku okręt, plyną- 
wat bardzej lub mniej ważnej roli w po y p0{j  banderą papieską, powitały 
litycznem życiu Dalekiego i Środkowe i statki wojsKowe honorowemi 21 strza- 
go W schodu. Kalifat arabski na bliskim lami. Odezwały się syreny w szysl- 
W schodzie i bramanizm w Indjach były kich innych statków , powietrzna flo- 
w- swoim czasie potęgami w historji. ty Ha aeroplanów towarzyszyła Conte 
Natomiast Buddyzm, w przeciw iens- Grandę. Z pokładu statku, jeszcze 
twie do tego  rzadko wychodził z ramek przed opuszczeniem pomostu, kardy- 
prywatnego życia człowieka nie stw o nal Pacelli udzielił zgromadzonym w 
rzył potężnych organizacyj religijnych, porcie obrzymim tłumom błogosła­

w ieństw a, które przyjęto klęcząc 
Na poktaa statku wstąpn prezy­

dent Argentyny, generał Justo w 
towarzystwie mim ;trow, by pow itać 
dostojnego gościa. Przybył również 
w towarzystwie duchowieństwa arcy­
biskup Buenos Aires. Chór dzieci szkol 
nych wykonał specjalnie ułożoną kan­
tatę.

Po zejściu  na ląd 'kardynał legat w

LAS HENDAYE. —  Nieliczni 
podróżni przybyli rano do Francji

z prowtncyj DasKijskich potwierdza 
ją  że panuje tam  spokój. W  g  dzień 
nikow z San Sebastjan ruch pow­

stańczy w Aoturji jest niemal cal 
kowicie stłumiony Jeszcze tylko 
kilka pomniejszych ośrodków po- 
w sranczych staw ia opór w oj­

skom rządowym . W  M adrycie a  
resztowano około 2 .000  osób. W  
pobliżu Eibar w ręce wojsk rządo­

w ych wpadło 5 sam ochodów cię- 

iarow ycn , w iozących amunicję i 
50 0 0  naboiów dynamitowych,

radość z powodu zgody,

W  ASTURJ1

PA R Yi,. —  Z siedziby sztabu 
oddziałów w alczących i  rewolu­
cjonistami w prowincji Asturji do­
noszą ,że wojska hiszpańskie na­
potkały poważne trudności teryto­
rialne między m iejscowościam i 
Leon i Oviedo. Przy zajm ow a­

niu miasta Oviedo przez wojska 
rządowe uwięziono pow aż..ą licz 
bę rew oiucionistów , zdobyto v.:el 
ką liczbę karabinów m aszyno­
wych, ar ma, i broni zzęcznej. W  
walkach zginęło wiele osóli tak  
walkach zginęło wiele osób tak 
z jednej jak i drugiej strony.

Pociąg pośpieszny przejedzie 13(1000 km.
bez pasażerów

j, (e l)  P iszą  z B e r lin a : W rkdóce io z  
pocznie sta le  kursow ać na próbnej t r a  
siemiedzy St.en.dal a  Salzw edel po­
ciąg pospieszny, który ma p rze je-

Kii

m ogących wywierać wpływ na życie 
otoczenia.

W yjątek stanowi T ybet, gdzie Dalaj
Lama byi jednocześnie zarówno du­

chownym |ak świeckim przedstaw icie- 
em tego nawskroś buddyjskiego kraju. 

W Japunji buddyzm początkow o podle 
gał panującej Kaście sam urajów , obec 
nie zaś całkow icie zależy od państwa. 
T ę  w łaśnie zależność należy szczegól-

towar/ysrwie w y ż z eg o  duchowieńs­
twa m iejscow ego, prezydenta repub'iki 
i czionków rządu argentyńskiego, w o 
toczeniu w ojska w paradnych mundu­
rach uaal się procesjonainie do katedry 
na Plażo M ayo. Cala blisko 8-kilometro 
wa droga pochodu wypełniona była mo 
rzem głów. W  pochodzie prócz w ojska 
grup narodowych przybylycn jż  pielg­
rzymów, wśród których delegacja pol­
ska poczesne zajm ow ała m iejsce, wzię­
ły udział moluwnieze oddziały lndjan 
gauchos i osadników w barwnych stro 
jach.

U stop katedry reprezentanta papies 
kiego powitali zgromadzeni w Buenos 
Aires, kardynalowtie, arcybiskupi, bisku 

gn i wyższe duchowieństwo W ielka sta 
ra katedra nie mogła wszystkich po­
mieścić. Krótkie przemówienie kardyna 
ta Pacelhego po łacinie zamknęło tę 
część uroczystości.

O północy rozpoczęły się  pierwsze 
Msze św. kongresowe, podczas których 
tysiące osób przystępowało do stotu 
Pańskiego. Od w czesnego ranka dnia 
10-go hm. tłumy zdążają pięknie przy-

słrojonemi kwiatami i flagami ulicami 
do parku Palermo, gdzie odbyć się ma 
inauguracja Kongresu. Ołtarza pod 
Krzyżem wzniesionym przy pomniku 
hiszpańskim całą noc strzegło wojsko, 
komuniści bowiem i masoni miejscowi 
zapowiadali jego  zniszczenie.

O gcudz. 10-tej przybył kardynał Le­
gat w otoczenu kardynałów, biskupów 
i dostojników kościelnych. Z chwilą 
wany tron, rozlega się śpiew Veni Crea 
wstąpienia jego  na umyślnie przygoto- 
się nabożeństwa odczytaną 'o sta je  bul 
ttor i rozpoczyna się M sza św. W cza- 
la o otwarciu Kongresu, poczem krót­
ko przemawia arcybiskup Buenos Ai­
res. Po Mszy św., którrej przy pomocy 
głośników wysłucnują olbrzymie tłumy 
p.erw szr przemówienie kongresow e wy 
glasza biskup Namur ks, T  L. Heyien 
j?k o  przewodniczący staie^c komitetu 
Międzynarodowych Kongresów Eucha­
rystycznych, kończąc je  okrzykiem: 
Christus vincit, Christus regnat, Chris- 
tus .mperat.

Po połodniu rozpoczęły się onrady 
sekcji narodowych Kongresu.

chac 100.000 kur- bez pasażerów . Nie 
m ieckie k o le je  wybudow ały m iauow i- 
wi« tę  próbną tra sę  z  30 m etrow ych 
szyn, k tóre  m a ją  być w ypróbow ać i 
przy zw iększonych szybkościach. Sz> 
ny są praw ie bez luk połączone, tak , 
że w strząśn ięcia  wagonów na nich 
się poru szających , będą m inimalne.

P ociąg  próbny będzie kursow ał 
codziennie przez trzy  m iesiące, z szyb 
kością od 12C do 150 kim na godz. 
nę, dopóki n ie przebędz.e m niej w ię­
ce j 100 tysięcy  kilom etrów , a  dopiero 
po tym  term inie, o ile  nowe szyny i 
ich  sposoh sp a ja n ia  o sazą  się p rak ty ­
czne, zostaną wprowadzone na obsza 
rze Rzeszy na lin ja ch  pośpiesznych.

PO DRÓ Ż S O W IE C K IE G O  

ulAM ACZA LODÓW

M O SK W A . —  Z Pet.ropawłowska 
n a K am czatce donoszą, że przybył 
tan . po G-m iesięcznej podróży eovriec 
ki łam acz lodów „ K ra sm “  ,,K ra s in “  
b ra ł udział w a k c ji  ratow niczej „Cze 
laskim i11, następnie udał się  na wy­
spę W rangla, dokąd zawiózł i  gdzie 
zluzował przebyw ających tam od '2-ch 
lat członków je d n e j z ekspedycji po­
larn e j. W  czasie o sta tn ie  podróży ła ­
macz lodów- „ K ra s in “  zrobił przeszło 
dwa i pół tys. mil ang. P lon nauko­
wy podróży je.si bardzo poważny.

-O—

Niedźwiedzia przy­
sługa

W ziwązku z wzmianką, która się 
niedawne ukazata w niektórych po- 
macn wileńskich o rzekom ej zam.erzo- 
nej wymianie więźniów politycznych 
między Polską a Sowietam i wychod; ą- 
cc w Wilnie pismo białoruskie „Rodny 
K ra j" zamieściło artykuł wstępny, na­
w ołujący odnośne czynniki do zanere 
sow ania się losem uwięzionych w So­
wietach „hromadowców i zm ahańeów“ 
i pertraktow ania co do wymiany ich 
na dsiadujących w  Polsce karę wiezie 
nie komunistów.

Autor artykułu naiwnie uzasadnia 
sw e żądania tern, że, skoro tamci zosta 
li uwięzieni w Sow ietach, więc —  do 
wodzi to tylko ich kontrrew olucyjności.

Mato tego. W  następnym numerze 
(2 2 ) tenże „Rodny K raj“ znów wraca 
do tegoż tematu tym razem nawołując 
Sow iety, do wyrzucenia hromadowc.iv 

poza granice Z. S. R. R.. autorytety w 
nie ośw iadczając:

A my ze sw ej strony podejmuic- 
rny się gw arantow ać swym towarz; 
szom absolutną wolność w Polsce

Kiep-ką ustugę czynią Białoruś, z 
„Rod. Kraju“ swym rodakom, zamknij 
tym w sow ieckich obozach koncentr? 
cyjnych. Podczas gdy ci, po nagada 
niu bzdurów na śledztwie w G. P . U. o 
sw ej 'rzekomej działalności kontrrew o­
lucyjnej w  Polsce, o rzekomych stosun 
kach z defenzywą polską j in. stra; ża­
kach, któremi lubi operow ać owa sla 
wetna instytucja, pragnąc kogoś zdys 
kredytować politycznie i opluć moral­
nie, podczas, gdy ci uwięzieni dziś za­
pewne stara ją  się „okupie sw e winy 
niepopelnione, pracując gdzieś w asach 
północy, jako udarniki, gdy drżą, by 
nie utracić te j marnej nadwyżki ehleba, 
jako  im przysługuje z tego tytułu, gdy 
uczęszczają pilnie na wykłady poligra- 
rnoty, którą ich obecnie ośw ieca jakiś 
czerwony fetfebel ,—  rodacy ich z 
„Rod. K raju" gw arantują im, że byliby 
mile widziani w  Polsce i zaofiarow ują 
im sw ą opiekę.

Dziwne me zrozumienie sytuacji 
Ma się wrażenie, że pióro w „R K.“ 
trzym ają nie ludzie dojizali, iecz dzie
ci.

Rzeczą jasn ą  jest, że hromadowcy 
i zmahańcy są uwięzieni nie za swą 
kontrew olucyjność, lecz że nastąpił ok 
res likwidacji w Mińsku tych koncesji 
narodowościowych jakie, rząd sow iec­
ki uczynił w swoim czasie Białorusi­
nom, pragnąc z Mińska uczynić Pie­
mont białoruski. Dziś sprawa biaiorute- 
nizacji w urzędach, naprzykiad, utraci­
ła już swą aktualność Podtrzymywan e 
i sztuczne wzniecenie iredenty w Pols­
ce aziś już nie leży w interesach Sow ie 
łów.

Hromadowcy, jak  murzyn speinili 
już sw oje zadanie i mogą odejść... do 
obozów  koncentracyjnycn A naw oły­
wania w rodzaju tego :

...„oddajcie ich nam, powToccie ich 
ojczyźnie nie dla jak ie jś  polityki, lecz 
dla pracy kulturalnej śród sw ego naro­
du"... —  pozostaną z całą pewnością 
Pez echa.

A co najpew niejsze —  pogorszą wa 
runki ich obecnej egzystencji: w obo­
zach są  jeszcze „zapnetnyja roboty 
karcery, izolatory R acja żyw nościowa 
je s t nędzna, lecz i tę jeszcze można 

' zm niejszyć.. Roboty w obozach są  cięż 
cie, lecz mogą być jeszcze cięższe (x )

M IK O Ł A J M IR O N O W IC Z 2)

S Ę P Y
B y ł to niegdyś spokojny Czecze­

niec —  pokorny, pracow ity, zupełnie 
„błaganadiożny11. K sz ta łc ił się w mie­
ście, lecz nie ukończył szkoły  realnej 
i w stąpił do k a n ce la r ji naczeln ika 
w iedeńskiego okręgu w charakterze 
tłum acza. W  czasie  ja k ie jś  rozmowy, 
porywczy a rozzłoszczony pułkownik 
.Gałajow uderzył Selim  chana w tw arz. 
T en , nie rzekł n i słowa, —  wryszedł, 
osiodłał konia i  uciekł w góry. D łu­
go lue było o nim  w ieści, sądzono, że 
zginął.

A„ raz w biały dzień puk jjw n ik  
G ałajow  został znienacka zastrzelony 
przez jak ieg o ś g ó rala , który  po czy­
nie zm ylił ślady. Od te j chw ili zaczę­
ły  się  pow tarzać napady doskonale 
zoiganizuw anych ab reków, —  p ocząt­
kowo na patrole kozackie, —  później 
na o b je k ta  rządowe N astąp ił napad 
na kasę dw orca kolejow ego we \Vła- 
d "kau kazie, a  wkońcu słynny napad 
na bank w m ieście Tc-inir-Ohan-Szura* 
Iruie abreka Seiim chana zasłynęło sze 
roko od m orza Czarnego po K a s p ij­
skie. W ładze ro sy jsk ie  w yznaczyły 
nagrodę w wysokości 5 .000 rubli za 
w ydanie go lub w skazanie m ie jsca  je ­
go pobytu. Lecz darem nie! Pow ięk­
szono patroli- kozackie, urządzano za­
sadzki, szpiegowano. Selim chan zaw 
•»/.e znikał, a z jaw iał się  tani, gdzie 
go .la jm n ie j oczekiw ano nowe p ła­
ta ł fig le . Oddział jeg o  składał s ię  z 
' 60 ludzi, sam ych ryzykantów  goto­

wych n a  wszystko, —  często jed nak

z jaw iał się w m ałej grom adce, złożo­
n e j z 10 —  15 ludzi i minio to do­
kazyw ał cudów odwagi.

Ludność uułow * )  c ierp ia ła  przez 
Seiim chana srog ie  m ęczarnie, gdyż 
rząd ro sy jsk i za udzieleniu mu nocle­
gu przeprow adzał krw aw egzekucje ca  
łych aułów, lokow ał na kw atery kainfc 
ekspedycje i w ojsko, które wraz z 
końm i trzeba było żyw ić całcm i vgo- 
dniam i. Tym  sposobem odbierał bie­
dnym  guralom siano, ow ies, bydło i 
drób, —  a gdy' w ojsko odchodziło, 
auł św iecił kom pletną pustką. .Jedna­
kowoż po od ejściu  kozaków, drugą 
stroną zjaw iał s ię  w yrosły ja k  z pod 
ziemi Selim chan ze swoim oddziałem, 
obchodził każdy auł, obliczał s tra ty , 
hojn ie p łacił krzyw dy, serdecznie po- 

.eszająo.

im ię  Seiim chana było popularne 
we w szystkich krańcach Kaukazu. 
K ażd e dziecko znało jego  ezyny! Choć 
sam był Czeczeńcem , mimo waśni 
szczepowych m iał i r  każdym  szczepie 
p rzy jació ł i sprzym ierzeńców , i nie 
raz ukryw ali go nietylko E setyn i, In  
guszow ie, czy Gruzini, ale i  R o s ja ­
nie, zam ieszkujący W łady kaukaz.

JNjstee Seiim chana ov tana była eu 
downą Legendą, na cześć jego  śpiew a­
no p ieśni, w ychw alając jeg o  ry ce r­
sk ie  czyny!

* )  A uł — wieś górska.

Jed n ego  d nia w niedzielę, gdy lu­
dność W ładykaukazu sp oko jn ie  space 
row ała po A leksandrow skim  P rosp ek­
cie, a w ojsko było na nabożeństw ie w 
cerkw i, w sam o południe w jechał S e­
lim chan do m iasta , na czele 20 jeźdź­
ców zrabow ał kom pletn ie w ielką 
ju bilern ię Szychm ana, położoną w 
centrum  m iasta. Zabraw szy worki peł- 
iie kosztow ności, oszacow anych na 
k ilkaset tysięcy  ru bli, Selim chan od­
je c h a ł w góry, n ie  straciw szy ani je ­
dnego człow ieka. Ten braw urow y i 
bftżCzelńy napad zmusił ad m in istrac ję  
K>syjs*k<; do wprowadzenia ostrego po 
gotou la, Ustanowiono w ielk ie garnizo 
liy  po m iastach, oraz zw iększono za­
łogi po s ta n ica ch  kozackich.

Czasem zdawało się, że Selim oha- 
nów je s t  kilku. In fo rm a c je  rzekom o z 

'p ierw szych źródeł donosiły, że je s t  
gdzieś blisko i g o tu je  się  do napadu, 
zagraża lakiem uś rządowemu o b jek- 
tow . i m iastu. Przygotow 3'w ano się  
im odparcie, tym czasem  spadała 
wieść, .,ak piorun z jasn ego  n ieba, że 
o k ilkaset kilometrów' d ale j, Sclrm - 
chan urządził krw aw y pogrom. Rząd 
rosy jsk i podwyższył nagrodę za jego 
głowę z 5 na Jń  tysięcy rubli. W  dlliti 
oglosziim . tego, Selim chan porw ał w 
b ia ły  dzień z ulic W ładykaukazm  sy7- 
na kupca m iljoners A rten janca i  za 
okuji wymusił 50 tysięcy rubli. 
Porw anie odbyło się spokojn ie, bez 
strzału . Szesnastoletn i chłopak, li­
czeń szkoły  rea ln e j, szedł na spacer, 
pod jechało do niego czterech jeźd ź­
ców, błyskaw icznie schwyrc ili go z 
obu stron ood ręce, —  przerzucili 
przez uodło i pognali w góry

Do ryzykanckich napadów dojio-

m agaio Selim chauow i, ja k  i  w szyst­
kim  ni)rekom góralsk ie  ubranie, w zu 
ja  tności podobne do uniform ów  ko­
zackich. W praw dzie g ó ra le  n ic no­
s ili w ojskow ych naram ienników , ale 
ram iona o słan iała  zawsze b u rka  z fan  
ta z ją  narzucona. Zdała więc n ie  by­
ło można odróżnić, czy zbliża się od­
dział kozaków, czy też abreków  
P ió cz  tego chroniła  Seiim chana suma 
ludność. \Vr w iększych m iastach, 
gdzie przeduneśeia zam ieszkiw ała b ie­
dota, rek ru tu jąca  się z Ingusów  i  0 -  
selynow , znachodził s ta le  oparcie, 
gdyż dla biednych, bez różnicy wy­
znania i narodowości był najlepszym  
opiekunem. Szczodrą ręk ą  sypał zło­
to zdoOytt na bogatych, lub brane z 
kas rządow ych, w spom agając naw et 
i p otrzebu jących  Rosjan.

| Rząd ro sy jsk i, w ściekły, a zupełnie 
In zsilny, aby zinusio go do poddania, 

(w ysłał na S y b ir  do ja k u ck ie j gu beru ji 
jogo żonę i dzieci na „wolne posiele- 
n je 11 pod nadzór polic ji. Selim chan 

■ ucich ł na krótk i czas, ale  tylko dla- 
jtego , że pojechał na S y b ir  odwiedzić 
sw oją rodzinę. W  międzyczasie schwy­
tano jeg o  b ra ta  i niorąc go za Selim  

(ch an a, rozstrzelan o1 W szelk ie rep re­
s je  nie pom agały! Od Czarnego mo­
rza do K asp ijsk iego , od rwącego Te- 
-eky do K u ry  panował niepodzielnie 
Selim chan i nadaw ał ton wszystkim  
wypadkom. Nawet, przedsięłiiorstw a 

i rybne obłożył podatkam i, przyczem 
doskonale orjentow ał się  w stan ie  ifui- 

l ‘,crja lnv m  i  dochodach każdego.
1 G u bernator terskiego okręgu, a  
zaiazem  atam an terskiego wolska ko- 

j żackiego, generał K olubakiri, w ś c ie ­

kły w sw o je j bezsilności, wysyłuł naj

o strzejsze  okólniki i rozkazy do g ar­
nizonów i p o lic ji, tyranizow ał i de- 
g iadow ał podwładnych, sprow adzał 
uajli pszych detektyw ów . W szystko 
lla marne. D etektyw i mogli ty lko  pro 
wadzić wywiady' w m iastach , w góry  
pójść nie m ieli odwagi.

Selim chan był n ieuchw ytny! S ta ł  
sio mitem, urósł do sław y niepokona­
nego, narodowego bohateru ! W ieść 
o i:im w net przeszła gran ice  K a u k a ­
zu i rozeszła się daleko po Ito s ji. W  
słynnych m iejscow ościach ku racy j - 
nych kaukaskm h, w P irtigorslcu , K i- 
słowodzku, E ssentukach , piękne, roz­
baw ione panie, znudzone jed n o sta j-, 
nością i szarzyzną m iejskiego życia, 
żądne ekscentrycznych wrażeń, m arzy 
ły o uagłem sp otkan iu  z Selim cha- 
tiem, a  naw et o porw aniu przez ry cer 
skiego zbó ja  —  abreka.

P rz y  osobie Seiim chana z jaw ia  się  
druga ciekaw a i pełna ekscentrycz- 
ności postać.

B y ł to sz ef jeg o  sztabu, p w a  rę- 
La Selim enana, E u rop ejczyk , k ry ją cy  
s ię  pod im ieniem  Izm aiła, zwany [>o- 
wszeehm c „B ia ły  O rzeł11

W ładze ro sy jsk ie  wiedziały ty lko  
tyle, że Izm aił był to człowiek młody, 
in teligentny, nieznanej europ ejsk ie j 
narodowości. K rąży ły  pogłoski, że to 
R o sjan in , o ficer s traży  gran iczn ej do­
konawszy w iększej d efrau d acji czy 
przestępstw a, kry ł się przeiT spraw ie­
dliw ością w górach. Mówiono też, 

• że to  P o la ł i z imieniem Izm aił łą- 
(ezono Saw ickiego, słynnego ekspro- 
nriatora , który- dłuższy i-zas grasow ał 
w okolicy K ijo w a. A le w międzycza­
sie Saw icki został zabity, o czem do­

n iosła  prasa, o p in ja  więc publiczni, 
była zd ezorientow ana!

Sum a 10 tysięcy  ru bli nu. r o t  1900 
bard zo wysoka zapalała chciwość, wic 
lu. Je c h a li więc ryzykanci w góry 
sam otnie lub grom adam i na prz 
Hzpiegi, ale n a jcz ę śc ie j g inęli lub 
wraca li z niczem.

Selim chan i jeg o  praw a ręka 
Izm aił pozostaw ali nieuchw ytni

W  rzeczyw istości Izm aił był Po 
lakiem  z Kijowsz.czyz.iiy. Prawdziwe 
jogo nazw isko to  Zygm unt —  Bucim  
B erliń sk i. U rodził s ię  nad brzegiem 
D niestru . O jc iec  jeg o  był rząd cą j f  - 
dnego z w iększych m ajątk ów  hrabiny 
W oroncow ej. W ychow ał s ię  w domu 
pod s taran n ą  opieką i kierow nictw em  
m atk i, w ielk ie j p a tr jo ik i, k tó ra  um ia­
ła  zbudzić w duszy syna m iłość do 
nieszczęśliw ego narodu i utrzym ać w 
nim ideę P o lsk i, —  P olsk i Jagit-llo  
nów, s ię g a ją ce j od morza, od. strzeli 
styeh T a tr , hen po d alekie niziny 
B iałoru si i bezkresne stepy U krainy . 
W b u jn e j m łodzieńczej w robraźn i wi­
dział siebie jZygmunt na rączym  ko­
niu, w ułańskicm  czasu n a  głow ie, a 
szablą w ręku, pędzącym na czele od­
działu ku wrogom, którzy  zabrali w 
niew olę jego  ojczyznę. Z dzikiem  za 
pam iętaniem  siek ł drew nianą szabel 
ką burzany stepowe, nigdy watahy 
kozackie. Gdy dorósł, w stąpił do o r­
g a n iz a c ji bo jow ej, a gdy nadszedł rok 
1905 Zygmunt B u cim -B erlm ski brał 
czynny udział w rozruchach rewolu 
cy jnych . W  K ijo w ie  tym czasem  już 
napraw dę, wraz ze zrew oltow anym  
saperam i bił się z karabinem  w ręku 
z kozakam i.

D. C. N.
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„Bal w Savcy V
isE R E T K A  W  TRZECH AKTACH O 

U U  OBRAZACH A.GRUENW Al DA I 
F LOHNER - B E D Y E G O  PRZEKŁAD 
W. KRZEW IŃ SKIEGO. MUZYKA PA ­

W ŁA A BkAnAM A

Jest to  okaz typowy współczesnej o- 
•jcretki, stanow iącej powiązanie akcją 
sceniczną, opartą na wzajemnsni p -są - 
dzaiiiu męsiu.-ząem młodych małżon­
k o *  o zdradę i na wielu zabawnych wy 
żarzeniach dodatkowych, duiej jioś 

ew olucji tanecznych, w charakterze re 
wjowych, dających pole wykonawcom 
reżserowi, kapelmistrzowi, dekoratoro­
wi do wykazania sw ych zaiet

Odrazu trzeba zaznaczyć, 4c teati 
nasz, który już przyzwyczaił wsystkich 
do oglądania operetek, zawsze wysta­
wianych pierwszorzędnie, tym razem 
pobił swój własny rekord, jak to się 
mów. w obecnej epoce sportów. Tak 
świetnie zainscenizow anc: operetki
.hybz -  w Wilnie nie widzieliśmy jesz 
cze!

Wykonaniie wszystKich ról, od głów­
nych do najm niejszych, doskonałe p ° je 
Jyńczo i wybornie zespolone.

Panie J. Kulczycka, B . Haimirska i 
l is o w sk a  oraz panowie: K. Dembow- 

W . Szczawiński i M„ Tatrzański by 
I. przedmiotem częstych i gorących o- 
wacyj w ciągu całego wieczoru.

Role drugorzędne wybornie -izpe1 
.liaty dodatnie wrażenie. Zwiększone 
ohóry i zespół baletowy, pięknie ustro­
joną w  nowe ubrania i knstjumy, na 
:le dekoracji p. J- Ciesielskiego, <p*zed- 
dawnały s.ę wyśmienicie. Doświadczo­
na ręka p. M. Domosławskiegc w żmu 
Jn e j i trudnej reżyser tak s k ą p i  ikowa- 
nej sztuki, zdołała bardzo szczęśliwie 
nokonać niebezpieczeństwa i dać oży­
wione widowisko, co właśnie w tej ope

Nieoezpieczny nożownik
Zabójca z pod Ratusza znowu na widowni

W ILN O . —  Przed trzem a la ty  glo 
śne było zabójstw o, dokonane pod  
R atuszem  na osobie m arynarza, który 
został zaszty leto w an y  przez nożow ni­
ka K raw czu n a  (Lw ow ska 3 7 ).

Po odsiedzeniu kary, Kraw czun 
Znowu w rócił do nożow nietw a i je s t  
■postrachem w dzielnicy K a lw a ry j- 
sk ie j.

N iedalej ja k  w czoraj p isaliśm y o 
za jściu  pomiędzy nim a n ie jak im  Ło- 
wczynem (K rakow ska 5 ) ,  który  pora­
niony przez K raw czuna usiłow at go

skoloi pobić.

Tym czasem  nocy w czora jsze j, gdy 
Łowczyn je ch a ł dorożkę, do domu na 
m oście Zielonym podbiegł do niego 
K raw czun i zadał nożem g łę lo l  ra ­
nę w okolicę szyi. (m arynarz z ‘ D0(j 
R atusza również otrzym ał cios w szy­
ję)-

M imo, że w pobliżu znajdow ał s ię  
p o lic jan t, K raw czun zdołał ukryć się.

R annego siln ie broczącego k rw ią  
odwi -ziono w stan ie  b. ciężkim  o 
szp itala  św. Ja k ó b a .

UROCZYSTOŚCI KiO.P‘u
W GłĘflokiem. —  P- wojewoda Jaszrzolt 

w Święcianach.

KRONIKA PIŃSKA
M OŻLIW OŚCI HODOWLI KAWONÓW’ 

NA PO LESIU

k r o n ik a  w i l e ń s k a .

PON1ED/..

D%:» 15
T zresy 
J . t r o  

S ..o  — la *

i i « 6m (

-  T E A T R  M IEJSK I »OH ULhN KA 
3 ostat.iie  przedstawienia sztulci 

„Zwyciężyłem ar zys“ _  po cenact 
propaj and ow ich . Dziś, w poniedziałek 

3-51 dn 15 bm o godz. 8-e j wieczorem jed-

G L Ę B O Ł IE . —  D nia 14 b.m. w 
Glębokiem odbył się uroczysty obchód 
10-lecia K O P . P o  nabożeństw ie w 
św iątyniach w szystkich wyznań odby 
ła  się defilada żołnierzy K O P  przed 
przedstaw icielem  władz i  korpusem 
oficerskim  K O P . Po defiladzie m iało 
m iejsce uroczyste w ręczenie przez 
dowódcę pułku K O P  „Berezw ecz1 płk. 
Januszew skiego n? ręco dyrektora gi 
jm aaju m  i im ipektora szkolnego su- 
my 4000 zł. ja k o  daru K orpusu na 
uruchomieniu w m iej scowen; gimna-

Od kilku lat w Pif.;zczyźm e w kil­
ku majątkach ziemskich proy-adzone 

zjum  i w szkole powszechnej sa l gi- są dośw.adczenia nad hodowlą kaw ó- 
m nastycznych imienis K O P . Po d sfi- now (arbuzów ) w uprawie polnej. Do- 
ladzie odbył się rspólny obiau zołmer świadczenia te wypadły nadspodziewa- 
ski, a  następnie rau t w kasynie o fi nie pomyśl,lie. W  jednym z majątków 
cerskiem . obecnie już plantują się kawony na

Główne uroczystości 10 lecia  K O P  . skal? -  narazie rocznf  pr° -
iukcja sięga paru tysięcy sztuk.

na odcinku wileńskim  odbyły się  w Należy podkreślić, że poleskie kawo
Św ięciananh. W  uroczystościach tych jy  niczem nie ustępują sprowadzanym
wziął udz.ał p. wojewoda w iL n sk i J a  do Polski z zagranicy są one soczy

szczołt. oraz dowudca brygauy K O P  

.,W iln o “  płk. K ru k  Szuster, ja k  rów­
n iej d elegacja  K O P  z W arszaw y.

KOLAUUACJA kobot m£ljora:yjnych
na obszarach scalanych w  we jewództwie wi eńskiem

\V związku z zakończeniem  robót

Z— j a j  i l t  . c i  ( ,  4.50 z osłatnich przedstawień doskona nieijo racy jn v ch  na gruncie, wykony-
iej komedji w spółczesnego repertuaru ’ -  -• V ’ f .ć ,  t 1

k o m u n i k a t  s t a c j i

M i .  lE O R O L O G IU Z N E J U S B .  

z dnia 14 października
Ciśnienie średnie 750 
Tem peratura średnia + 7  
Tem peratura najw yższa + 1 1  
Tem peratura najn iższa  + 5  
O pad: 4,3
W ia tr : południowo-zachodni. 
T end encja  b aro m ,: wzrost, potem 

spadek.
U w agi: przelotne deszcze.

PROGNOZA PO GO D Y W E D łU G  
OFICJALNYCH DANYCH PA Ń STW O ­

W EGO IN ST Y T U T U  M ETEO RO LO ­
GICZNEGO W W A RSZA W IE.

Przew ażnie pochmurno i  deszcze.
 Nieco cieplej. Umiarkowane i poryw i
retce Jest najgłówniejsze, gdyż gtow- wia try  z południo-zachodu, potem

..Zwyciężyłem kryzys". K o m e d i a " wa“y°h T  T
m ając podłoże dzisiejszego k r?/ ™ , i * tat-v Puwoła,ie dwie kon.iaao_kol.uda- 
bi zrobocia, rozwiązuje te trapiąc a.  cyjne dla kom isyjnego przyjm ow ania 
gadnienia brawurowym humorem Prac w terenie. T erm iny k o lta

laud acy jnych  trwać, będą prawdopo­
dobnie do dnia 15 listopada.

Przyjm ow ane prace m cljo ra c j jne , 
ja k  kam eralne i na gruncie były wy­
konywane pracz personel Urzędu W o 
jewódzkiego.

Ilo ść  objektów  wogóle ob jęta  pra-o ostatnie przedstawienia te j św ietnej d a*fjn #  dla poszczególnych jniwiatów 
komedji, która ustąpi m iejsca korne, i zostały już rozpisane. \y skład każ- ,
M. Hemara pt. „Firm a". Ceny propu- ne.i kom isji w chodzi: delegat Urzędu J a d o w y  ustro ju  rolnego wynosiła 65.

Icftmi m eijo iacy jn en ii na terenach prze

gandowe. Wojewódzkiego, O kręgow ej Izby K on 
ju tro , we wtorek dn.16. 10. o godz. \ ro li Państw a, odnośnych S tarostw , 

8-e j w. „żw yciężylcm  kryzys". oraZ inżynierow ie w ykonyw ujący pra
Stały teatr ob jazd ów , —  gra udział w powyższych pracach ko-

15. 10 w Horodzieju —  doskonałą sztu ‘ isvj weźmie delegat M inisterstw a 
kę w  3-ch aktach N Druckiej a. t . “  ^ ctwa i R eform  Rolnych. 
„Zamknięte drzwi*. Jutro 16. 10. T eatr
Objazdowy gra w Nieświerzu. | Kolaudaeja robót m eljoracyjnych

K u b atu ra  robót ziemnych wykonana 
w sezonie bieżącym  do dm a 1 paź­
dziernika w powyższych ob jektach  
wynosiła ponad 70U.00G ni 3 obi Dłu­
gość rowów umocniona płotkiem obu­
stronnym  wynosi 120.000 m. Z aćar 
m ona pow ierzchnia brzegów 470.000 
...o N adto wykonano ponad 50 mo-

Nw^ga, W ileńska Szkoła D ram a- ' 0dbedzie się w 28 o b jek tach  scalonych s^ w j  przepustów drew nianych 
zna Crzvl: Studium i 1 , . . .  , _ . . .  1 .

ne wartości je j —  przedewszystkiem- 
są natry wzrokowej, a nie muzycznej.

Muzyka „B alu " stwierdza zupemie 
zdanie powyższe. Para czule brzmią­
cych melodyjek, dostatecznie banal­
nych, aby się s*ać niezwłocznie piosen­
kami uheznemi, np. „Tangoiita", cały

zereg kawałków tanecznych, zręcznie 
urobionych i wedle teraźniejszej mody 
jazzowej zinstrumentowanych, dosko­
nale przystosowipą się do charakteru 
zabawnego i barwnego widowiska, ale 
wielkiej wagi artystycznej nie mają. 
Tperetka ta może dać bardzo dobrą 

rozrywkę, ale przypisywanie ,e j zalet 
.rew elacyjnych" je s t całkiem niewlaści 

we Cały zasób eneigji, talentu i doś­
wiadczenia ztozył w ofierze kapelmistrz 
p. M. Kochanowski, w miarę rozporzą- 
dzalnych środków instrumentalnych, 
dla uwydatnienia wartości muzycznej o 
peretki, opatrzonej przez kompozytora 
instrumentami jazzowemi, których nie- 
tyfko w W ilnie, ale i w wielu inych 
miastach niemu, ale i miejsca dla nich 
nie wszędzie wystarczyłoby Dotych­
czasow e kom pozycje Abrahama wyka­
zują wielką zdolność wyczuwania gus­
tów publiczności dzisiejszej i sprytne 
ich wyzyskiwanie oraz naśladowanie e- 
fektów muzycznych które :nr,i z p ou o  
Jzeniem stosowali. Gdy z tego łuszczyć 
wszystko, co je s t jego własne, okaza­
łoby się niewiele talentu twórczego.

Zestawienie zaś Abrahama, który 
am z Leharem ,ani z Osk Strausem, 
ani z Kalmanem dotąd jeszcze się nie 
zrównał, z takimi twórcami, jak : Offen 
bach Jan Sra nos —  svn, je s t przesadą

Micha) Józetowiu2.
-------------- oOo  —

CZASOPISMA
i ygOdnik .uistrowany —  Nr. 41 W

aziaie ilu+racyi rej wodzi „Sen nocy 
letniej” w znakomitej inscenizacji Schi 
Hera z dekoracjami Śliwińskiego i kos- 
tjumami podług projektu Daszewskie­
go, W arszawie można pozazdrościć te­
go efektownego widowiska! W  tekście 
-  zwycięstwo ministra Becka, zjazd pi 
narzy sow ieckich w Moskwie, wystawa 
plastyczek polskich. Zygmunt Nowa­
kowska rozpoczyna druk noweli „RubF 

kon“
św iat —  Nr. 91 Tragedja w M arsylji 

znalazła sw e echo na łamach ostatn ie­

go zeszytu. O wystawie plastyczek w I

z zaehadu.

—  D i  Ż U R Y  A P T 5 K . I)z .ś  w nocy 
dyżurują a p te k i; K aca  (P iłsudskiego 
3 0 ), Ju n d ziłła  (M ickiew icza 33) N ar- 
butta (Św . Ja n s k a  2) T u rgicla  (N ie­
m iecka 1 5 ), oraz w szystkie na peryfe- 
r ja ch  jirócz Śuijdszek.

» « « » « o » « « » s

U R Z Ę D O W A
—  K o n fisk aty . \\rczorą j, z polece­

nia władz ad m in istracy jn ych  uległy 
.ko n fisk acie : „D ziennik W ileński j

,,L xpress W ileński*1 i „K u rjer W i­
leński**.

—  Za handel w niedzielę. Ja k o  w
dniu .św iątecznym  sp orząd zon o w cią­
gu dnia wczorajszego .12 jłrotokułów  
Ilu w łaścicieli sklejane w innych uprą  
w iania handlu  w niedzielę.

P O C Z T O W A
—  Aaresy na nstac.a zagranicznych. 

W ładze pocztowe wywiesić mają w u- 
rzędach pocztow ych specjalne wzory 
adresów', na listach i paczkach w ysyła­
nych zagranicy. Ze względu na to, że

tyczna (czyli Studium Teatralne) _  
udziela informacji i przyjmuje zapisy w
sekretarjacie Studjiim Teatralnego __
W ilno, O strobram ska 9  m. 4. w t j e ­
nach od 18 —  20. (T el. 16   34)

CO GRA JĄ W/ KINACH?

('ASTMO — W  80 m inut naokoło 
R O X Y  —  K rólow a c y g a n e iji 
H E L JO o  —  M iłość T arzan a 
P an  — Im p erato ro w i.

\ I )R-I A —  Żółty książę
R E W jA  —  P arysk ie  szaleństw ? 
L U X  —  Zaledwie w czoraj

których n a jw ięce j przypada na po- W iększość tych p rac wykonywana b\- 

wiat dziśnieński. P ra ce  kom isyj ko- ła  szarwurkiem.

Wilno na powodzian
KONTO P K O  Nr. 15.555 

W IL E Ń S K IE G O  W O JE W Ó D Z K IE G O  
K O M IT E T U  P O P  W IY IL N IE  

Saldo z dnia 12-X  1934 zł. 69.212.46 Zjawiskiem normalnem je s t wyświetla-

9A  RLMOWEJ TASMłŁ
ZA KULIS.ŁM1 EKRANU

„A dualność" naszych PAT-ów  i 
starych tygodników Paramountu lub 
Foxa stała się już niemal przystowńowa.

ste, dostatecznie czerwone, mięsiste i 
słodkie, pozatem w yrastają do rozmia­
rów większych od kawonów unporo- 
wanych, w aga ich nieraz sięga do 10 
kig.

i Kawon poleski udaje się w w arun­
kach dość średnich, byle pantacja po­
siadała dostateczne zabezpieczenie od 
wiatrów północno - wschodnich, oraz 
możliwie wystawę południową Napep- 
szem miejscem dla plantacji kawonów 
są enklawy pól znajdujące się wśród 
lasów. T o  też na Polesiu uprawiają ka­
wony przeważnie gospodarstwa leśno- 
hodowlane.

Szczęśliwie przeprowadzone próby 
z hodowlą kawonów otw ierają przed 
rolnictwem poleskiem duże możliwośi i. 
O ile więc hodowla kawonów przyjmie 
się na Polesiu, to należy się spodzie­
wać, że przedewszystkiem obejmie dro 
bne gospodarstwa rolne, posiaaające 
znacznie dogodniejsze warunki ku te­
mu np. tańszą robociznę.

Niewątpliwie poleskie organizacje 
rolnicze, bliżej zainteresują się planta­
cją  kawonów i pomyślą o je j racjona­
lizacji.

II RATA SKŁADKI UBrZPIECZFNIO- 
W F J OD OGW A

W czasie od 15 października do 15 
listopada r. b. przypada termin platr.-oś 
ci II raty okładki ubezpieczeniowej od
ognia.

REZERW ISTÓW

TkATR MUZYC1NY 
l

W dniu 13-X  1934 r. wpłynęło. 

Gminny Kom . P O P  w P ro  
Sorokach zi-

Starost;' Pow iatowy M oiodeck;
Zarząd gm. w Dunńowiczach 
Nauczycielstwo I I I  rejonu 

■w i i .  Solecznikach 
Oddział Zw ie.zynieckżk-j S tra  

ży Pożarnej w W ilnia 
Pracow nicy U bezpieczalni Spo­

łecznej w W iln ie  615.16
Gminny Kom. P O j: w Dudzisz- 

kack bo.29
I P racow nicy gm iny w D zicw ia 

W Y P A D K I I K R A D Z I E 2 E 'n is z k a c j 22.93

W yłtąpy
Jitniny Kulczyckie!

D i i *  
po cen*ch  prop*g*ndow ych
„Hr. LUKSthBURS-.

J u t r o
.B A l W SaV0Y‘U‘ .

46.20
13.89
39.23

43.97

16.60

—  Kto okraai sułady skarbow e. W y­
kradzenie ze sktadów Izby Skaib ow tj 
100 klb. sacharyny nadal absorbuje 
wiadze policyjne, ja k  dotychczas na 
ślad sprawców nie zdołano natrafić nu 
mo, że zdułano już zebrać pewne po­
szlaki.

—  P ołk u ął ołowek. W  czasie zaba-
sposób numeracji i adresowania stoso- **> P °łk n ą ł kaw ałek ołów ka 7-letm
wany zagranicą odbiega od naszego, 
wzory te ułatwić mają docieranie lis­
tów wysyłanych z Polski.

R Ó 2 N E
Tyfus i płonica na czele cnorob. 

W" okresie od 30 września do 6 paź­
dziernika rb. na rerenie W ileńszczyzny 
zanotow ano następujące wypadk, za­
chorowań-

46 wypadków duru brzusznego (w  
tern 2 śm iertelne), 68 —  płonicy, 24 —

M ieczysław  Żybort (S ta ro  Lrrodzień- 
sk a  12).

Echa aresztow ania nandlaizy 
drzewem. W  związku z ujawnieniem nad 
użyć przy sprzedaży drzewa z lasów 
państwowych jesteśm y proszeń, o za­
znaczenie, że aresztow anycn braci So- 

wiejczyków nie należy indefikować z 
Jose em i Iserem SołowiejczyKami wła­
ścicielami składu desek przv ulicy 
dowej 10.

Spad ła ze scaodow . 7, k latk i
błonicy, (1 śm iertelny), 4  -  odry, ?  1 schcoow ej przy u iic -  ML 'kle'wicza l5 , 
róży, 5 —  kr/tusca, 3 -  zakazema po- Sł,adła so-letm a l ld e n a  Chaberska,

F S . p.^ze Z. Norblin -  Chrzanowska, 
kłóra omawia też inscenizacje „Snu no 

cy letniej" w Teatrze Polskim Bogate 
wiadomości z całego swiara. Ruzszerzo 

ny kącik Humoru

logowego J.2 śm iertelne), 11 —  gruźli­
cy (4  śm irtelne), 74 —  jaglicy, 3 — 
ospy wietrznej.

—  Z a jśc ia  uliczno. W  ciągu ubie­
g łe j doby zmiolowano w m ieście 7 bó 
j i k  pow stałych na tle nadużycia alko­
holu.

T E A T R  I M U Z Y K A  
—  T E A T R  M UZYCZNY „LUTN IA " 

W idowisko propagandowe „Hr Luk­
semburg występy J . Kulczyckiej. Dziś 
ukaże się po cenach propagandow\ch 
pełna humoru, dowcipu i pięknych me- 
lodji ogólnie łubiana operetka Lehara 
„Hr. Luksemburg z J. Kulczycką i K 
Dembowskim w rolach głównych. Ceny 
miejsc propagandowe od 25 j-r.

„Ba w Savoy*u. Jutro grana będzie 
w dalszym ciągu wspaniale wystawio­
na ostatnia nowość stynno operetka A- 
brahama „B a, w Sav0y‘u “ . Udział bie­
rze cały zespół artystyczny zwiększone 
chóry, oraz balety

zam. w D obroczynności, żona znanego 
ongiś w K rak ow ie lekarza.

S taru szk a  doznała złam ania nog- 1 
poranienia głowy.

Odwieziono ją  do szp itala  św. U

Razem zł 70.070.82

WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY

W no, Mickiewicza 8.

Stan RachunKU Nr. 13,4, 
W i l e ń s k i e g o  W o j e w ó d z k i e ­

go Komitetu pomucy ofia­
rom powotiii

3. X . W płacił Jozef Skowroński (nie 
Józet sokołow ski) *- “

Ogółem wpłacono do dnia 9. X . 
1 9 3 -  r  zł. 37.841.23

Wpłaty dokonane w dniach 9, 1 
U , 12 j  13 o. m .:

Urzedmcy Starostw a Grodzkiego na 
m. W ilno zl- " Ą ° °

nie zimowych zawodów sportowych w 
iecie, a już szczytem doskonałości jest 
ukazanie się czegoś po miesiącu.

Tym czasem  zagranicą publiczość 
przyzwyczajona jest do prawdziwych 
aktualności. Reportaż filmowy wymaga 
specjalnie wyszkolonej obsługi , połą 
czony jest często z niebezpieczeń­
stwem. Oczywiście aktualności takie 
ku-ztują zazw yczaj bardzo drogo i tyl-k 
ko bogatsze kina mogą sobie pozwolić 
na ich sprowadzenie. Sowicie to się 
jednak opłaca. Każde ważniejsze zda­
rzenie jeżeli nie natychmiast, to w prze 
ciągu kilku dni już je s t na ekranie i 
publiczność idzie na to.

Ostatnio padł sw ego roazaju rekord 
Operator filmowy chwycit na taśm ę ca­
ły przebieg zabójstw a króla Jugo-tawji 
Aleksander 1 w Marsylji. W yświetlanie 
tych zdjęć zostało zakazane we Francji 
! w Niemczech, a wytw órnia Para- 
mount, która dodaiek ten sfilmowała 
miaia wielkie trudności z wywiezieniem 
go zagranicę, co usiłowały utrudnić 
wiadze francuskie Mimo to na drugi 

j dzień po morderstwie kina lonaynskie 
wyświetlały ten dodatek, a wślad za 
niemi większe stonce europejskie. Kie­
dy będziemy to mieli u nas. trudno po­
wiedzieć.

Nakręcenie mordeistwa króla Jugo- 
sław ji zawdzięczać należy przytomno­
ści umysłu i orjentacji operatora. W

ZE ZWIĄZKU

—  Na fundusz zakupu Zulowa. —
Akcja zbiórki na fundusz zakupu m ająt 
ku rodzinnego Marszalka Piłsudskiego 
Złov>a jest prowadzona b energicznie 
Olbrzymia większość członków Z R. 
wpłaciła już swą składkę wynoszącą 
po dwa zii. od osoby. Zarząd Kota Z. R. 

a_ wzywa tychczłonków, którzy z jakiego 
kolwiekbądź powodu jeszcze nieuiścili 
swej składki, ażeby to uskutecznili w 
przeciągu października r. b.

—  Sekretariat Zai ządu Kuła M iej­
skiego. Od 20 bm. Sekretarjat Zarządu 
Koła M iejskiego Z R mieścić się bę­
dzie przy ul. Rynek, w kancelarji T argo 
wicy M iejskiej. Sekretarjat Koła będzie 
czynny codziennie. Sekretarz Zarządu 
Koła będzie urzęoował również cod.f-n- 
nie od goa 18—  19-c

—  Bezrobotri członkowie. Bezro­
botni członkowie Związku Rezerwistów 
obowiązani są zarejestrow ać się w Fun 
uuszu Pracy, oraz u sekretarza Zarzą­
du, Kota M iejskiego Z. R.

— Przygotow ania dc P . O. S . Z 
końcem bieżącego m iesiąca rozpoczną 
sięoróone ćwiczenia de zdobycia FNJS 
i odznakę strzelecką. Pragnący uzy­
skać rzeczone odznaki winni arejesłro- 
wać się w sekietarjacie Koła w godzi­
nach urzędowych.

-------------- uOo--------------

T14 88 czasie strzelaniny jak  wiadomo powsta
   - , ła odrazu panika, jeden z operatorów

Zw iązek Pracowników Samochody ■ ZoSta} p jsrrz e|onv i tylko
ch Z. P . W . zł. » opanowanie i prawdziwy instynkt re-

oorterski nieznanego operatora pozwo­
lił zdobyć ten wielkiej wagi dokument. 
Prócz bowiem wyświetlania aktualnego 
dodaticu w kinach i reprodukcji zdjęć 
w prasie, film posłuży jako m aterjał do 
śledztwa Kino odniosło prawdziwy tri­
umf. T a j  C.

* y c h  Z. P . W.
K asa Samopoutocy prńcown. Izby 

Przem ysł. - Handl. w Wilnu zł 39, 
Profesorow ie Instytutu Nauk Handl 

Gosp. zl. 31.46
Ogółem wpłaconz do dnia 14. X .

zł. 38.027,51

kóba.

A TfBU CH

ZAWSZE PRZODUJĄCE SĄ
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nWÓJKI POPULARNE, TROJKI TRZY- 
ZAKRES0WE iSUPERHETERODYNY

F-maMicfialGirda I E L E K T  R I T
2AMK0WA g0- tel.16-28- I WILEŃSKA 24 te* J O - 88.

S P Ł O N K I 

W IL N O . —  w  aocy  lla  ^  p orto­

w ej 28, pod oknam i jk lep u  H, Gurwi- 

cza eksplodowała spłonka od granatu.

K to  pocuożył spłonkę i z jak ich  

powodów u sta l- p o lic ja . Najpraw do- 

bniej je s t  to  głupi ż a rt  ze strony
okolicznych łobuzów

■“  — -oOo __

% yprawa po buciki
hlodn > się robi... Zima nadchodzi 

te ciągłe deszcze... K w esija obuwia 
s ta je  się coraz to oardziej aktualną...

w ten racjonalny sposób myśleli 
również i dwaj przyjaciele Ski rsztel 
Lgnący i W ierzchowski M arjan (W er- 
kowska 3 0 ), którzy postanow ili zaopa- 
trzyc SI  ̂ co ry ^ le , w obuwie!

Zam ir ten uskutecznili na modłę 
m eccjz ien n a  bo Oto. przemaszero

nnmncY doniec miasta, przy
y dobranego klucza wtargnęli 

ju  m ieszkaira pani Kowzan Heleny
tarł i'3 r" d tego 4 0 ) i zabrali sram- 

1 tkl m^kie, wartości 25  złotych. 
v trapiona pani HeJena zameldowała

O kradzieży w pobcji.

W incuk M arkotny" pana Josela (Szepryckicgo 8) dosięgła

Zemsta rzeźmków
Koniec uiicy Beliny. W czesny ranek 

dma figow ego Kilku żydów na urodzę. 
W  Kierunku miasta nadjeżdża furman­
ka chiopska...

—  T ss... tsss... e j! wieśniak!.
: tm -nka jedzie dalej

— Nu, gosporarz, pan gospodarz!— 
~urmanka się zatrzymuje.

—  M ięsa jest?
—  Niema Sprzedana! Ot chiba 

trocm Oluby jak  chcecia!
—  Nie trzeb no bułba! A komu prze 

dali mięso.
— A ot. jeden taki żyd czermawien 

ki i z złotym zembem! 
fiegmarycznie kmiotek

—  Eto Szenberg! Jose. Szenberg! 
Uj sa zaraza —  mensz, ja  jewu zna- 
ju 1 — W rzasnęli jednocześnie, jak  opa­
rzeni, trzej starozakonni rzeźnicy, póź­
niej zaś zwrócili się z wyrzutem do 
chtopa

—  Gospodarz, nu, jak  można, toż 
wi nam pierwszym obiecali!

—  Nu, co robie on lepiej zaptacił!— 
odpowiedział, niezdekoncertowany cał­
kiem tymi zaizutami, kmiotek i ze sto 
wami „N-nno, kaoyla, n-nno, kab cia- 
oie wouki1 —  zaciął biczyskiem po ko­
niu...

Pow yższa rozmowa .ue pozostała 
bez skutku i niebawem pom> iłowego

KRONIKA ŁUNINIECKA

i ą D A f C I i
jw c w łzy iik ich  ip tek ich  

(kładach aptecinyck ik a s cg a  
żradka •( • d ciitó ir

Pro w. A. P A K A

KROKIKA NOWOGRODZKA

—  P rz y ję c ia  u pana wojewody. 
duiii 12 -X  r.b. p. W ojewoda Stefan  
Świderski p rzy ją ł: p. Ja n a  Jnndz.iłła- 
Baliiiskiego i, ks. dz.iek. Daleckiego w

PO ŚW IĘCEN IE NOW EGO GMACHU 
ZARZĄDU M IEJSKIEGO  W  ŁUNIŃCU

Donoszą z łu n in ca : —  Odbyło się 
tutaj poświęcenie nowowybuoowanego 
gmachu Zarządu M iejskiego Poświęcę 
nia dokonał ks. dziekan bietrzykow- 
ski. Na uroczystość rą przybył nuwo- 
mianowany Starosta Łuniniecki p. W . 
Żmigrodzki, wuany przez zebraną w 
komplecie Radę M iejską, przedstawicie 
li władz cywdnych, ora? miejscowego 
społeczeństv. a. Pozatem w oroc^ystoń- 
ci tej wzięli udział przedstawiciele w oj­
ska. Po dokonaniu Poświęcenia zarzad 
fniejski oodejmował prz>+ytych gości 
herbatką w sali Rady M iejskiej.

Jednocześnie należy zauważyć, 
że nowow.ybudowany budynek magi­
stratu świadczy o rozwoju miasta Lu- 
ninca, które z marej osady kolejow ej 
od cnwili uzyskania niepodległości na­
biera charakteiu miejskiego, 2 każdym 
rokiem roz^budowując się coraz bar­
dziej. Obecnie większa część ulic zo­
stała już zabrukowana, zaś chodniki 
drewniane ulegające sybKiemu zniszczę 
niu zostają zamieniane na kamienne i 
o er ono we W  r. b. miastodokonało szt 
reg prac odwadniających co znacznie 

, ■   zdnr-
odpowiedzU* i Sj )rawj e bursy przy gim nazjum  im

Ad. M ifkicM icza w N cw cgródku, oraz przyczyniło się do podniesieni* 
p. Baranow skiego i ks. Fedorow icza, wotności miasta, oraz jego  wyglądu.

MONETY I GRANATY NA DNIE WiLJI
W U N O . Przed p an  tygodniami w , ujścia W *w.. pracujący tam ekskaw,

  tor wydobył wraz z mułem średnio*czasie prac regulacyjnych na W ilji, u

zemsta konkurentów, ponura , krwawa 
jak zav.ód rzeźnika

Napadnięto go na tej sam ej uncy i 
nim się  zdążył obejrzeć już w boku 
jego tkwił nóż, bok zaś (z resztą pow­
łoki doczesnej JoseJa) —  w  Pogotowiu.

W incu* Markotny

wSeczny pistolet ; kule wykonane z k a ­
mienia. Obecnie w czasie dalszych pra< 

w zdobyto z óna rzeki rożne monety z 
„kresc sredniow  lecz ą  starte jedna* pr»e 
ważnie przer dziaianir wody ł-onadto 
wydobywane są  granaty ręczne porz« 
eon*, w MHjS w czash wojny. Pocis* 
są arzeważnie Konstrukcj angieirddei.
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W i n a  to rach
FANTASTYCZNY REKORD  

W ALASIEWICZÓWNY

P O L S K A  B I J E  Ł O T W Ę  6:2
RYGA, —  Druga reprezenta- w ają w 32 i 33-ej minucie dwie

cja piłkarska Polski rozegrała w 
Rydi.e mecz z reprezentacją Łot­
wy, bijąc ją w stosunku 6 :2  ( 4 :2 ) .  
Mecz wywołał ogiom ne zaintere­
sowanie i zgromadził na miejsco  
wym stadjonie przeszło 5 .0 0 0  wi­
dzów. Od sam ego początku Po­
lacy m ają znaczną przew agę, gó­
rując nad przeciwnikiem. Pierw  
szą bramKę dla Polski zdobył P a  
zurea w 9-ej minucie. W  pięć m i­
nut później W łodarz podwyższył 
wynik do 2 :0 . Łotysze usiłują 
przejąć inicjatywę ale oezsKuiec? 
nie. W  30  minucie Łysakowski 
strzela trzecią bramKę dla Pola 
ków. Od tej chwili prawie do koń 
ca pierwszej połowy zaznacza się 
lekka przew aga Łotyszów , dla któ 
rych Serduszko i Jeaiks zdoby-

U nas i gdzieindziej
AM STERDAM . Znany w kolarstwie 

holendersKiem zawodnik, van den Lin- 
den, przeszedł definitywnie na a raa-i 
torstwo.

bramki. Trzeciej bramki dla ł o ­
tyszów sędzia me uznał, gdyż 
strzelec znajdował się na pozycji 
spalonej. W  ostatniej minucie 
pized przerw a Peterek z karnego  
uzyska! 4-tą bramkę dla Polski. 
Po zmianie pól gra stała się ostra. 
Polacy m ają w dalszym ciągu sil­
ną przew agę i przez W łodarza w 
7 i 16 minucie ustalają wynik 
dnia. Wysiłki drużyny łotewskiej 
aby zmniejszyć cyfrow o klęskę, 
nie dały rezultatu i mecz skończył 
s ię . zw ycięstw em  Polaków  w- 
stosunku 6 :2 . Sędziował sprawnie 
i bezstronnie Finlandczyk Pekkc 
nen.

N IE M IE C C Y

B E R L IN . -

G IM N A ST Y C Y

j BERLIN. —  Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Tokio, że 

[podczas kobiecych zawodów lek- 
i kcaletycznych w Osaka, W alasie- 

,lak się dowiaduje ny ;(wiczówna ustanowił?, tantastyci 
ny rekord światowy w biegu na 
2 0 0  m., os iąg a jąc  czas 23 .8  sek., 
Dotychczasowy rekord światowy 
należał również do Walasiewiczó- 
wny. i wynosił 24.1 .

w końcu b. m iesiąca przybyć m a do * 
Polski g im nastyczna drużyna kobiet 
i mężczyzn z m ei.n ee.

(Gimnastycy niem ieccy dadzą p o- 
kazy w Bydgoszczy, Grudziądzu i 
Toruniu.

Z A G R A N IC Z N E T O U R N E E  
B O K S E R Ó W  M A K K -w BI 

P ię śc ia rsk a  drużyna M akkabi war 
szaw skiej w yjeżdża na trzy mecze do 
T a llin a  i R ygi

Mocze te odbędą się  w dniach 3 —
7 Ib top ad a r.b.

N U R M I R E Z Y G N U JE  

.IfE L S D s K l. W  fińsk ich  kołach 
sportow ych utrzym uje się pogłoska, 
że najw iększy biegacz św iata Paavo 
Nurmi, postanow ił nic startow ać jnż 
w ięcej w zawodach.

I 2 C I  I Q C * M  I n a u g u r a c j a  n o w e g o  s e z o n u l  U r e c z j s i *  p r ex j « r . *  r f m  
* . md !  Gigantyczne <rcydxie l c  e p c k t w t ł  Nowe  oiebyw»bm. m: * * n, ... i _ i . . . . .

'■‘IKSiSS;-- „Miłość Tarzana" Z
M»łp«*wiek

byi 
c .e z * ,  - n r  

li u e .Cało.
te-—  -r - lnhnnu i o i t t  U n l io r 1 ur',C I,iv :* l!,eeŁ‘ 0 ‘ Snniv,IŁ* 3 r t '® ‘

jeden I Jedyny AJ UII UJ n l . i l  In Ul cl  rząt .  1000 nlcwid,  i m y .  h przygbd 
Ni dpr c gr sm :  Atrakcje.  P i z y c b o d Ki e  1 p d r i w i j j c b .  Na I i e a« «  c e nj  z a tL

Poc ątek o 4 ej. Honorowe bilety nieważne
; t r*ne

T p * B E W J L a ! 8 * 1 kun !5 gr.2  silagiery  w jednam  programie. Dawne 
M O  I *  C  ”  J  ** j a ia w d ętany CH A RLES F A R R E l * e  ł-.p i.D i»łiw  t l lu e

Paryskle sz^leństia

TEATR 
V I

FINAŁ KONKURSÓW L iP P  O MI­
ST R Z O ST W O  FO LSKI 

W ARSZAW A. Na torze hippicznym 
w Łazienkach odbył się finał konkursu 
w  skokach przez przeszkody o m isbzo 
stw o Polski. W' ogólnej punktacji pierw 
sze m iejsce zajął i tytuł mistrza PoIsKi 
zdobył mjr. Lewicki 17 pkl., przed por 
DąosKim . Nehdichem 15 p k t , 3 )
ppłK. Rómmel 11 pkt. Fozaiem  odoył 
sie w Łazienkach konkurs o nagrodę 
t-w a międzynarodowych j krajow ych 
zawodów konnych. Pierw sze m iejsce i 
zajął por. Poziomski na W ojow niczej 
v czasie 11:27, 2 ) por. Sokołow ski na 

Zatorze w  czasie 11:29, 3) pov. Siedle 
cki na Zaratustrze w  czasie 11:34.

Największa 
sensacja świata
Ste M lło 'ć  i n irsa w iić

M >laize i modelki Mtii&t 
i erotyka. H n a o r i śpiew.

W roi g ł b o b ..n k a  t i.® e  .K in g - 
Konga FAY K 8 AY i Richard * ,g ł£ N  

Zdrada i seo>icj« . Ni?s>mov ita t r r łć

Dziś nieodwołalnie osłotru dzień! „CZmR n Y  KOT* 
B o r i s  K a r io f f ,  B f i a  L u g o s i  oraz S lim . Jutro  
premjera. O TW AR CIE sezonu ZIMOWEGO

wielki skktf Marieny cl 1 1 1 r i c tr
reż J -  f t y i f t g r u .

s z > k r ‘ e i r ’’ ------------    - -  -

J M P E R A T O R O W  A “ .

R u m u n i a  -  e o l s k a  3:3
Dwie polskie bramki z rautów karnych, Kotek redakcyjny 

Sędzia Krzy wdzi obie strony

*  *

W IEDEŃ. W dniu 19 b. m. odbę­
dzie się w Brnie międzypaństwowy 
mecz boksersk' Austrja —  zecho=iO- 
w acja, rozgrywany w ramach walk o 
puhar Europj środkowej.

Austrja wystąpi w składzie:
Schlanger —  Takerer —  Ja io  - -  

Sw atosch —  Seeios —  Palkowitsch — 
Zehetmayer — M a.tinek.

Skład Czechosłow acji-
Bezdek — Novak —  Dv-órafc — 

Kral —  Kristen — ViasaK —  Havetka— 
Kopeczek.

* *
BRNO. Po rozegraniu dwuch me­

czów w Czechosłow acji przez bokser- 
iką reprezentację Sow ietów  ^Rosjanie 
wy gra’i przeciwko reprezentaci. Cze ej,0 
sic a ej i i z repiezenta^ją Kiadna) od­
być się miały jeszcze dwd mecze — 
w Brnie i Pardubicach.

Jak donosi prasa czeska oba te star­
ty zostały odwołane, a to dlatego, że 
n.ektórzy pięściarze sow ieccy sr jako­
by silnie kontuzjowani i niezdolni do 
walki

*  »  *

ZURYCH. Kanada reprezentowana 
będzie w mistrzostwach świata w boke 
ju „odowym na r 1935 prze*, drużynę 
W innipeg Monarch Hockey Club

Drużyna ta rozegra szereg spot­
kań w Szw ajcarji w okresie całego 
miesiąca przed mistrzostwami ' miesią­
ca po mistrzostwach

♦ **

LWÓW. Na boisku Czarnych we 
I LwOwifc w obec 6 .00  widzów rozegrano 
[ międzypaństwowy mecz piłKarsk: Pol­

ska — Rumunja, zakończony wynikiem 
nierozstrzygniętym 3 :3  ( 1 :1 ) .  R eztu at 
rreczu oopowiadał mniej w ięcej prze­
biegowi gry, trzeba jednakże podkreś­
lić, że Polacy zdobyli zaledwie jedną 
bramkę z pełnej akcji a pozostałe dwie 
a rzutów karnych. Przeu meczem z a n a  
dzono iednominutowe milczenie z po­

wodu tragicznego “gonu króła Alek­
sandra,

Z polskiej strony bramki zdobyli 
M artyna dwie i Uman jedną a dla Ru­
munów Dooai dwie (w  tern jedną 4 
mir, przed zakończeniem gry) i Valuov 
jedną. W  ostatnich 30 minutach gra 
była ostra, Wrltmowski ; Ciszewski mu 
sieli ze jść  z boiska a  zastąpili ich Krói 
i Zimme, Zawody prowadzd jugosło 
v. iartn Fabrys. krzywdzący swojem i 
orzeczeniami o , ;e strony.

TriumiB bokserów poSskteli
Polska —  Czechosłowacja 11:5

N s i a z i e  p i o w a a z i m y  w  w a l c e  o  p u t i a f

W ARSZAW A. W  c yklu rozgrywek 
o puhću Europy środkowej w boksie 
Polska pt>KOnaia dzisiaj Czechosłow ac­
ję  w stosunku 11:5 i wysunęła się na

żyl na punkty Sicbera iC z e cn o s ł).
W  wadze lekkiej Sipiński ..remiso­

wał z Kundelą. W ynin krzywdzi Połaka 
W  wadze półśredniej najlepszy w

pierwsze m iejsce w  w alce o ten p u h ar.d ru ży n ie  Czech Hrubes.. pokonał na
Na drugiem m iejscu są  W ęgry a na 

trzeciem faworyt turnieju Niemcy.
Mecz rozpoczął się punktualnie o g. 

12-ej w cyrku warszawskim.
W  wadze muszej Rotholc pokonał meczu

punkty TaboiKa.
W  wadze średniej Chmielewski zno 

kautowet w 3 rundzie Pospi: tyła (C z.) 
Była to najpiękniejsza walka w  tym

na punkty Fialę (C zecno»iow acja).
W  wadze koguciej Sasinek (C z) zre 

misował z M oczką II.

W  wadze półciężkiej Karpiński zrt 
misował z Durdi .zem,

W  wadze ciężkiej Krenz znoKauto-
W wadze piórKOwej Kajnar zwycię wał Eggera (Cz ) w arugtej rundzie

Skazana na gilotynę

PR AGA Znany czeski klub hokeja
lodowego, LTC Praga, oczekuje w 
tych dniach przybycia dwóch kanadyr  
czyków, Gromoll i Doyle z Queebec.
O baj wymienieni hokeiści grac będą 
w -T C , jednocześnie pełniąc rolę m s -

. ruktorów .
Slavia praska również zasila „woje 

szeregi autentycznym Kanadyjczyk en,
W barw ach Slavii grać będzie gracz 
drużyny Ottaw a Sham rocks SJhieds.

RZYM W  państwowej lidze wtos- 
łciej w piłce nożnej po dwuch rundach
w rozgryw kach  m istrzow skich prow a­
dzi w tabeli juventus z T urynu, ,-dtia
drużyna, Która w dotychczasow ych
meczach me utraciła ani jednego pun

Na dalszych m iejscah — Ambrosi? _ 

na, Fiorentina, Alessandria, w  p a iyżu  odbył się seusnc-yjny jtro ees V ioletty
Sam pierdarena. W szystkie wytm „ tru cie  ojcu i usiłow anie o t, u, ia  m a tk i. O sk arżon a sk a z a n a  zo stała  na
drużyny m ają po trzy  straco n e P ‘ L f o t y t ę .  Na zd jęciu  fragm en t z. p ro cesu  w chwili om dlenia oskarżone.,.

N oziere, oskarżonej

HELSINKI. Rekordzista „wiata v 
oszczepie, fiński lekkoatleta Matti J&r- 
yinen trenuje usilnie w dziesięc.oboju 
J zam-erza na naibliższych igrzyskach, 
olimpijskich w Berlinie startow ać w tej

konkurencji. __
Godzi sie nadmienić, ze rekc 

światowy w dziesięcioboju pozostawa 
przez pewien czas w rękach spuisowej 
sodziny Jiirvinenów, a mianowicie
Achillesa jSnrinena.

M atti Jiiivinen startow ał wielokrot­
nie w biegach sztafetow  i osiągnął na 
dystansach krótkich dobre czasy. Le- 
„nymuje się on uobremi wynikami w 
dysku i w mli. W  te. ostatnie- konku­
rencji Matti uzyskiwał na tremo rac*1 
wynik, około 50  mtr. W skoku w 
da! lekkoatleta fiński spodziewa się 
jntwo uzyskać wynik około 7 m r.

*
*

RE.RL1N Motocykliści niemieccy 
uzyskali ostatnio parę św iatow ych re­
kordów, a mianowicie:

W inkler na maszynie do 175 cni. 
ze sto jącego startu uzyskał szybkosc 
112,404 kim. na godzinę.

R. Geisa na maszynie do 75 cm. 
dystansie 1 kim. z lotnego startu w y c ­
zai szybkość 146.520 kin

Burggaller na motocyklu do 7 5 u ~ .i 
na trasie 1 kim. ze stojącego start" 
uzyskał szybkość 118,03- kim., a  na 
1 milę ze sto jącego startu —  134,1 3 
kim.

&os23nZl&5®

Procesfdookoła 10-ietniei spadkobierczyni
miljoiłów

G lona Vaa.dei-b.lt i je j babka oioteezua miss Payno Y \h,ti„n . Sensacy jny  
p ro ces bndą m iały w rk ó tce  do ro 2-strzy g n ięcia  sądy amoryKańskie. Gbo 

dzi o praw o wychowywania 1 0 -le tn ie j G lorji V an d ,-ib ilt, s p a d k o b ie r c y *  
v id u  rniljonów W ale.ą. o t o :  m atka, k tó re j zarzucono lekkom yślne p ro

Zenjc sie i dziecko fidL.bia.no. babka i siostTa babki.

Zawita! do nas całkiem niespodzia­
nie..,

Był to, że staw estujem y ł vtut jedne j 
go z utworów K. Makuszyńskiego, —  
,Kot, znalez-ony w nocy“ !.. Orzez okna 

redakcji patizyla ponura noc jesienna, 
chlipał beznadziejnie deszcz i szam ota­
ły się niespokojnie stare drzewa w par 
ku W  redakcji siukaiy rem irgtony i 
pracowała nocria zmiana linotypów, 
gdy w tern rozległo się o go-dzinie 3-e] 
nad rantnem , czy jeś przeraźliwe miau­
czenie, dolatujące z pod okien redakcji.

Nasza panna korektorka, dziewczę
0 kiójącym  języczku lecz zlotem serau- 
szkti* -poderwała się od biurka i pole­
ciała na ulicę szukać miauczącą obarę 
losu...

Chwilę trwało oczekiwanie j oto 
ujrzeliśmy pannę Basię, dźw igającą w 
ręku jakieś małe stworzonko, przy a- 
kom panjam encie słów pieszczotliwych
1 wykrzykników. W ykolejeńcem  życio­
wym okazał się ićociak, brudno - białej 
barwy? z żółtym ogonem..

Chociaż kocisko było jaknajpospoli- 
tsza nasza rozkoszna ,,Nitouche‘ka“ re­
dakcyjna orzekła, że to „siiczna k icia !" 
a panom nie pozostało nic innego jak 
tyiko grzecznie przytaknąć.

Niebawem nowokreowany faworyt 
redakcyjny, po spożyciu pierwsego 
„lun-rhhi" dokonał lustracj. wszystkilh 
kątów i zapiecków redakcyjnych po 
czcm wrócił znów na kolana korektorki 
i ś'epia poczęły ms się kleić do snh

— Ach, prawda, gazie będzie spała 
nasza kicia? —  zatroszczyła się panna 
B asia, zapominając chwńowo o korek­
cie... Kapelusze panów były w  poważ- 
nem niebezpieczeństwie, ostatecznie 
jednak stanęło na tern, że pierwszą noc 

i  kotek spędzi w koszu odrzuconych rę- 
| kopisów.

Reszta korekty upłynęła na omawia 
', niu w jakiej wodzie Kąpać kotka: zim- |
! nej czy gorącej, co w rezultacie spowo j 
! dowaló, że czytelnicy „S!ow a“ naza-1 
j jutrz przeczytali ku niemałemu zdumie- 
> niu w depeszach iż długość lodzi ood- 
! wodnej, m ieszczącej 35  osób zatogi w v 
! nosi raptem ... 75 centym etrów zammst 
; metrów zaś aresztowanie Azany w B rr- . 
! celonie trafiio pod , .Kronikę Pmską 
j Upłynęło dni parę... Kotek ?ię pop- j 

rawii. wypięknia1.. Bawd się z depesza 
- mi na stołach, to podrzucając w  gćrtę 
j niczem myszkę podióż do Sinain, tu 
1 lescy, to  znów szarpiąc na strzępy B e­

nesza... I  kretesem zaprzepaścił wr.żną 
wńadomość, że w ystaw ę reg.onalna 
T -w a Krajoznaw czego w Słomm.e 
zwiedziło 7 tys. osób, a polsko - niemie 
tka umowę radjową wyrwano mu % zę 

bów dopięto na wyraźną interwencie 
sekretarza redakcj..

Kosztowna! też farbv drukarskiej ję ­
zykiem w  czem mu jednak przeszke- 
dzii metrampaż, w obawie o całość 
przygotowanych tytułów : drzemał
w siońcu na Świerżem „Echo de P a- 
ris", a raz to nawet znieważył czynnie 
Kompiet „Izw iestij“ . dopuszczając: się 
profanacji artykułu Karola Radka raczej 
przez nieśw-iadomość....

Rokowano kotowi świetną przysz­
łość w w alce z myszami redakcyjnemi 
i omawiano z buhalterka Kwestję jire i 
minow-ania funduszu na jeg o  utrzęm ?- 

gdy raptem... kotek zginał!... 
Przeprowadzone przsz administra­

cję  śledztwo, z udziałem całego persone 
tu, nie w yłączając felietonistę j baw ią­
cego przypadkowo w W ilnie korespon­
denta warszawskiego. —  nie dało żad 
nych rezultatów.

Może przejeclial go autobus gdy, cie 
kaw ością wiedziony, wvmknąt się na 
ulicę: może. rozszarpał go jak  zty pies, 
lub przetrącił kamieniem bezduszny io 
hUZj —  któż to wiedzieć może, dość że 
kotka niema!

Panna Basia jest nie pocieszona, a 
i Panowie w redakcji, —  chociaż uda­
ją, że nic to ich nie odchodzi, —  rów­
nież go żałują.

Gdyby go kto  odnalazł prosimy ła­
skawie o odniesienie do redakcji „Sło­
w a". Zapam iętać znaki szczególne: ma 
ly, biały i z żółtym ogonem. Nazywa 
się.. .Ee pewnie nie pam ięta już sw e­
go im ienia. „W inetiL1

Nie za2.óros£jrey innym 
iftkastoifl...

ani sław y, an i uroKÓw wielKomtejskicfe.
I tu ,  w naszetn pięknem  Wilnie, m o ­
ż em y  b y ć  całkiem szczęśliw i, Jeźełi  
ty lko  F o rtu n a  o d n a jd zie  n as  i o b d a ­
ruje A by d a ć  się odnaleźć trzeba
w y jść  na spotkanie  s z c z ę śc ia ,  n a b y ­
wając lo s  do 1-ej k la s y  n o w ej,  3 1  ej 
u lep szo n ej ,  d a j ą c e j  w i ę c e j  s z a n s ,  
l o t e i j i  i w y g r a ć  j e d n ą  z l i c z ­
n y c h  w y g r a n y c h  w k o l e k t u r z e

fi. i O Ł A H S K A
\fc_ I E L K A Jfe 6.

Ciągnienie 1-ej klasy 18 października. Cena losu 1/1 z! 40 jó zł 20, %  zł 10.
P  T. Graczom, zamiejscowym wysyłamy 1g s v  p o  o trzy­
maniu zamówienia. Konto K. O. JN? i 15 46 !

Programy ratijowe
WILNO

Poniedziałek, dnia 15 października 
6„45 Pieśń, muzyka, gimnastyką mu 

zyka, Dziennik poranny, muzyka, chwil 
ka pań domu.

7,40 Program  dzienny
7.50 —  8,00 Koncert reKlamow\ 
11,57 Czas
12.00 Hejnał

12,03 W iadomości meteorologiczne 
12,05 Przegląd prasy 
12,10 Koncert muzyki lekkiej 
!3 ,0 0  Dziennik południowy

13.05 —  13,30 W okalne zespoły oper
15.30 Codzienny odcinek pow
15.45 Muzyka lekka
16.45 Lekcja niemieckiego
17.00 Recitai śpiew aczy
17.25 Rezerwa na ćwiczeniach 
17,35 Kwadrans przebojów
i 7,50 Gospodarka człowieka na nio 

rzu —  Odczyt.
18.00 K o n ce r reklamowy

18.05 Z litewskich spraw aktualnych
18.15 Recital fortepjanowy
18.45 Pogadanka dla dzieci

19.00 Audycja żołnierska
19.25 Pogadanka W ir Aeroklubu
19.30 W  ojczyźnie Napoleona
19.45 Program na wtorek
19.50 W iadomości sportowe 
19,56 Wii. wiadomości sport
20.00 Muzyka lekka
20 45 Dziennik wieczorny 
20,55 Jak pracujem y w Polsce
21.00 1-szy koncert historyczny
21.45 Technika i ku tura
22.00 Skrzynka1 pocztowa
22.15 Operetka irancuska
23.00 W iadomości meteorologiczne

23.05 —  23,30 Muzyka taneczna

M IE S Z K A N IE  trzypokojow e, nowo­
czesne, słoneczne, w szelkie wygody 
O ferty  poci „P rzy jazd  z W arszaw y" 
do 1 d m in istrac ji.

POKÓJ do w ynajęcia dla sam otnego-e; 
s ich y , ciepły z wszelkiemi wygooami, 
osobnem w ejściem , może być z Icorzy- 
st iniem salonu W Pohulanka 22 ir  3.

P O K O j U w ięk s z e g o  z um eblo-  
w in ie m  poszukuję przy solidnej 
rodzim e O f e n y  pod . W y g o d y * ,

Poszukujii pratji _
■i c r m i m i i u m f l  ■ w:

BU C H A LTER praktycznie obeznany z 
rachunkowością państwową, samorzą­
dową, barkow ą, przemysłową, rolną 
i handluwą, przysięgły biegły sądowy 
—  przyjmie pracę w ieczorow ą w Wil­
nie. Przeprowadza analizy bńansr-w 
rewizje rachunkowości i organizuje 
k-ięgow ości. Zgłoszenia do Admi.iistra- 
cji „Słow a" pod „Rzeczoznawca bu­

chalter"

DO D Z IE C K A  lub in n e j p ta e j s *n  
kam. Św iadectw a -większych cwwnńw 
Zapotrzebow anie dla „A nny H “  <ł© 
A dm inistracji.

1 IN T E L IG E N T N A  panienka poej. Kn> 
akie jkolw iek p racy , n a jch ę tn ie j łek- 

1 <-.vj lub do dzieci. Łaskaw e o fe rty  d l* 
I „ S am o tn e j' ‘ .

R T JT Y N O W A N Y  ogrodnik z ukoń­
cz o n ą  szkołą o g ro d n icz ą  i fcilko- 
lelnią p 'a k ty k ą ,  przyjm ie pr*c«  
s e z o n o w e  przy zakładaniu sadów .  
W iln o , ul. Ż w iro w a-G ó ra  16 m. 1

nie

p Kapoo i Sprzedaż •
! Prare zaofiarow. j

_ ”  5 | P O T R Z E B N A  ku charka do dwoni dr
............... 1 M I Y,rzi go tu jąca . Zgłoszenia ym  nr* *

M IjL K jS  w prost ze dwora /.akupir .)0w0j an; P11) sj ę i,8 św iadectw a. Nb 
każdą ilośe. Zgłoszenia do Adm. p c i  a lędnione b tz  „dpowiedzii. O ferty  
„Pow ażny o d b io rc a " . I - - »—

PIANINO w d o b ry m  stanie o k a ­
zyjnie n ied rogo  kupię. O fe ily  z 
p odaniem  cen y n a d s y D ć :  Wiwul- 
tk ie g o  4 — 5 z jd n o ta c ją  .D o  za­
rząd u * .

W Ó Z E K  dziecinny, g łęb o k  , w do~ j 
bryni stanie kupię okazyjnie. O ferty  
pod ,,YY7ó/.ek“ .

jiod „K u ch arka '

S T A L Ą  p racę umysłową, lu t  tizyei 
ną dam osobom posiadającym  'OOO — 
2000 zł Zgłoszenia do Aduz pnn 
„ P en sja  100 —  1 5 0 " .

 “ j

DO W YN AJĘCIA  pokój dla sam otne­
go (e j)  z niekrępującem w ejściem , ze
wszystkiemi wygodami i używalnością 
telefonu. Antokoiska 50, m, 2, te . -94
Oglądać można od 9 —  10 tano albo 
od 3 — 6 ppoi.

M IE S Z K A N IE  do w yn ajęcia  5  p o-  
koi z w ygod am i i be konami na 
1 p iętrze , ul. B ia ło sto ck a  Nr 6,  
w byłej Kolon|i Monrwiłlowskiej.

M 1E S 7K A N 1E  do wynajęcia  3 po- 
k ojc  i kuchn a ul. B iałosłock i  
Nr. 6 ,  w byłej Kolonji Montwił-  
łowskiej, _________

R ó ż n e

M IESZKANIE do w ynajęcia 3 i 5 po- , ----------  „ .
koiowe z wygodami ul. Dbjazdowa 6 . Łaskaw e o fe rty  poć

f > » » > n n i i n f w n n t f i ? » n n w w

PANCĄ, K T Ó R A  w yuajęła  pokój  
przy ul. Św iętojańskiej Nt S m . t ,  
uprasza się o natych m iastow e  
p orozum ienie  się z w łaścicielką  
m ie s z k a r ia .  ___________________

BIEDNA »d ow * r m»łem dz^eckiew 
K iękaje z głąbi daizy r» powo-. dc- 

zn ło ą  • prołl o dalsza, 65 *Ł  pozostał* 
jeszcze do w ykopieoi* m a.iyny J *  
łz y c lt ,  je d y o e fo  lej sp o so ln  ii r*Ok*- 
winl*  Proszę o s k ó -iłc ie  s«łtnaieltzyck  
ofl* do B łd łk c jj .S ło w » ' po literą 
Vk. R. Odwdzięczę się pricą 1 modtltwą

T A P C Z A N  Y — Ł Ó Ż K tf ,  lo iele ,  
m eble  w yście lan e , wszelkie ro b c-  
ty  tap icerskie ,  naisołidntej,  J j * j- 
tam e j,  najlepiej w firmie Stef. 
G a b a ła ,  Niemiecki 2. ____

P M E F I S Y W  A N IE  maszyno wr ró *  
nież rosyjskie. Dyktando. tłnmaeaHBia.

„M aarynopiY *

W y d a w c a  Stairlsiaw Mackiewicz
W iln o , D ru k a rn ia  „ S ło w a "  Z a m k o w a

R e d a k to r  w /z W ładysław - Buda*


